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He będziemy w  Małopolsce
• r

Napisał poseł dr
Danina wdała być w  ten sposób ułożona, by 

każdy obywatel sam, beż pomocy urzędów po­
datkowych, mógł sobie obliczyć, ile jemu dać 
wypadn ę. Mimo usilnych starań ustawodawców 
w tym kierunku, mało kto ma wyobrażenie o 
tem, ile mu daniny wymierzą. Płatnicy robią 
sob e najiantastyczuiejsze wyobrażenia i o  ile 
nie płacą daniny na podstawie podatku zarób* 
kowego, zdziwieni są, że w stosunku uo ponie­
sionego strachu tak mato płacić wypadnie. Spró­
bujmy stosować przepisy ustawy o daninie nad­
zwyczajnej.

Zacznijmy od lokatorów (art. 9). Lokatorowi© 
zajmujący 3 pokoje i wyże , (.kuchni, przedpo­
koju, łazienek nie wlicza się do ilości. pokoi) 
płacą dwukrotne zasadnicza itómort® €  r. 1921 
Zasadnicze komorne, to czynsz stanowiący docL 
iiawę obliczenia komornego, bez mnożnika,'bez 
podatku od wodociągów, be$ grosa* czynszo­
wego, bez udziału w kosztach utrzymania do­
mu, to jest z reguły czynsz piacony w  r. 1914. 
Przykład: Lokator _ zajmujący mieszkanie z 8 
pokoi płacif za lo mieszkanie 100 marek. Z tego 
należy potrącić podatek wo óciągowy i grosz 
czynszowy, przykładowo 10 o ioa , zostaje 90 
marek miesięcznie, czyli 1080 marek rocznie, 
dwukrotnie, czyli 2160 marek wynosi danina. 
Zajmu ący dwa pokoje po po rąceniu podatku 
wodociągowego i gro-za czynszowego zapłacą 
®/s zasadniczego komornego. Lokator zajmujący 
jedeu posój, zapłaci daninę u? wysokości pół­
rocznego czynami. Bezrobotni wególe daniny pła­
cić nia będą.

W łaściciele domów. Wyjątkowe korzystne sta 
nowisko mają właścicie.e domow we Lwowie, 
płacąc daninę w wysokości dwudziestokrotnego 
podatku domowo czynszowego. Podatek rozumie 
się bez dodatków. Wreszcie Maopolski płacą 
właściciele domów 30 krotność podatku domo 
wo-czynszowego, a 60-krotuość podatku domo- 
wo-klasowego, czystego bez dodatków. Przykład: 
Dom obejmujący około 20 ubikacyi płacił po­
datku domowo - czynszowego, bez dodataów, 
Około 1000 marek, zapłaci zatem daniny 20.000 
marek. W dowy i sieroty winny na żądanie w 
komisyi obywatelskiej dostać odroczenie uiszcze­
nia daniny do 5 lat za opłatą 6 proc. rocznie, 
o  ile ogólne uochody tych płatników nie prze­
kracza,ą dochodów urzędnika X I rangi (Art. 45).

Rzeczywiście uciążliwa dla znacznej części 
płatników będzie danina od podatku zarobkowego. 
Podatek ten wymierzony jest nieudolnie i nie­
sprawiedliwie. Niektórzy płatnicy płacą śmie­
sznie mało, inni z trudem jeno dźwigają sam 
podatek, a cóż dopiero z daniną, która wynosi 
40-krotność podatku z r- 1920 oraz z dodatkiem 
wojennym wynoszącym 100 proc. podatku. N ie­
sprawiedliwość popełniona przy wymiarze po­
większa się tutaj 40 razy, czyli do znacznej 
bardzo wysokości. Wobec tego, że wymiary 
podatku zarobkowego za rok 192o stały się już 
prawomocne, a innycti podstaw dia wymiaru 
daniny z przemysłu i handlu znaleść Sejm nie 
mógł, ustawa ogranicza się w art. 16, uo nada-, 
nia Izbom skarbowym uprawnienia, a zatem 
obowiązku badania słuszności podstawy obli* 
cZeuia daniny i jete li wymiar podatku, na któ- 
rym danina się opiera, dokonany byi nieslu- 
6zuie, to  za podstawę wymiaru winien być 
wzięty nie wymierzony, ale słuszni© należący 
się podatek Pokrzywdzeni przy wymiarze po­
datku Zarodkowego powinni z artykułu 16 so­
wicie korzystać.

Herman Diamand
Daninę z podatku zarobkowego —  na żąda­

nie Króiewiaków —  rozszerzono postano wam em, 
że najmniejsza danina w tei dziedzinie nie może 
być mniejszą, od najmniejszej daniny płaconej 
z przemysłu i handlu'"w Królestwie. Postano­
wienie to nie jest słuszne, ze względu, że sy­
stem pobierania te| daniny w Królestwie jest 
zupełnie inny. Wielkie przedsiębiorstwa galicyj­
skie skorzystają z postanowienia, że danina 
z przemysłu i Handlu jednostkowo nie może 
być wyżsżą, niż w Królestwie Celem w yró­
wnania niesprawiedliwości w nałożeniu daniny 
od podatku zarobkowego, komisye obytelskie 
mogą użyć 15 proc. daniny wymierzęnej z tego 
tytułu.

Związki zawodowe, spółdzielnio aprow lm yjno  
i związki tychże, instytucje ubezpieczeń spoie- 

’ eznycd, Iffistylącje humanitarne >V oświatowe, 
związki sajborźądawe i państwo' zeifliniótsa są 
od daniny.

Szerokie koło interesantów w Małopolsce do-
" tknie daniną od . ropy bratowej, która wbrew, 
projektowi komisyi wynosi 10 p r o c .uzyskanej 

.w  ostatnim roku za tę ropę ceny sprzedażnej. 
/.Teoretyczne, zainteresowanie obudzi danina 

I  miliona od samochodu wyżej 15 koni, 750.000 
marek od samochodu o mniejszej sile, 20O.00G

mk. od parokonnego, 100.000 marek od ekwi- 
pażu jednokonnego. Sto tysięcy murek zapłaci 
omnibus samochodowy, 40.000 dorożka samo­
chodowa, 20.000 marek dorożka parokonna,
10.000 jednokonna w Warszawie, połowę w in­
nych miastach.

Danina podzieli obywateli na takich, którzy 
daniny płacić nie będą, na takich, których ob­
ciąży z jednego, dwóch, lub kilku tytułów, ze 
względu na rodzaj ich zajęcia, a bez względu 
na wysokość ich dochodów.

Nie wyczerpujemy tu forin obciążenia daniną. 
Pominęliśmy daninę rolniczą, wprowadzającą ła­
godną progresyę i daninę od przedsiębiorstw 
ałsowiązanych do publicznego składania rachunków, 
to jest spółek akcyjnych, spóiek z ograniczaną 
i niebgrauiczoną poręką, obchodzące ludność 
rolną i warstwy kapitalistyczne. Wogple uwagi 
niniejsze nie wyczerpują przepisów ustawy, dają 
jeno pewien wgląd w przepisy obowiązujące.

Odwołania czy rekursa nie wstrzymują za­
płacenia wymierzonej, czy przypadającej da­
niny.

Danina może być opłacona w dwóch ratach: 
pierwsza w ciągu czterech tygodni od 8 dnia 
po wyłożeniu w urzędzie księgi poboru, czyli 
5 ly^odni od dnia wyłożenia, tej,, księgi- do pu­
blicznego przejrzenia; druga rata ma być pła­
cona do 6 tygodni od końca terminu pierwszej 
raty, czyli jedenaście tygodni od dnia wyłożę > 

. ma .księgi poboru.
Należy dołożyć starań, by płacie/daninę; w. c- 

znaczonych tenniuaca, gdyż poza bardzo w iel­
kimi kosztami egzekucji, płuci s ę odśetki zwłoki 
W wysokości 5 proc. od sta miesięcznie, przy- 
czeih rozpoczęty uęśesiąc liczy się za cały.'-

Ententa przeciw wcieleniu Wilna do Polski, 
a za związkiem autonomicznym

(Telefonem od korespondenta „Naprzodn®)
Warszawa, 7 stycznia. 

Sprawa wcielenia Wilna do Polski, czego —- 
jak wiadomo —  żąda endeeya, na gruncie poli­
tyki międzynarodowe! nie zyskuje poparcia. Prze­
ciwnie, rząd polski w nieobowiązujący sposób 
został powiadomiony, że w  razie wcielenia na­
leży się liczyć z protestem mocarstw zachodnich. 
Sprawa połączenia Wilna z Polską w związku 
autonomicznym byłaby witana przychylnie przez 
incearstwa zachodnie.

W przeddzień wybsrów 
Jutro w niedzielę odbędą się wybory na W i­

leńszczyźnie. Jak informują, udział Litwinów 
i Białorusinów w  wyborach jest zapewniony. Co 
do żydów przypuszczać należy, że aczkolwiek 
nie wystawili specyalnych list żydowskich, 
w znacznym stopniu wezmą czynny udział w Wy­
borach. W  wielu komrsyach wyborczych zasia­
dają żydzi. Dalej donoszą Z Wilna, że nastrój 
mas żydowskich do pewnego stopnia się zmie­
nił. Żydzi nie są za tem, aby Litwa środkowa zo­
stała przyłączona do Litwy kowieńskiej. Żydzi w y­
dadzą deklaracyę, z której widoczny będzie ich 
przychylny stosunek do Polski.

„Tentps" o wyborach
Paryż. (PAT ). „Temps" otrzymuje od swojego 

korespondenta w Wilnie następujące dane o ple 
biseycie: Miasto jest bardzo żywo zaintereso­
wane wyborami. Rząd prowizoryczny zapewnił 
zupemą swobodę w głosowaniu. Dzisiaj można

• już z całą pewnością - oświadczyć, że mieazfcońtty
■ miast głosowa® będę za Polską. Litwini, których 
liczba jest bardzo niewielka, powstrzymują siw 
od głosowania, a to głównie z powodu nięwy- 
róbiehia politycznego. Białorusini w większości 
głosować będą za Polską. Żydzi, kończy „fem ps*,

■ powstrzymują się oa glosowania, nie z przyczyn
- zasadniczych, ale taktycznych.

Liga narodów przeciw Litwie kowieńskiej
Paryż. (PAT. Radio.) W  związku z nadchodzę, 

ci&ńi' głosowaniem na Wileńszczyźnie donosi
• „Temps1*,- że komisya kontrolna ŁHft uasocliw 
jest niezadowolona z  opozycyjnej poM yki M ew  
ak iej.. Wedle informacyj tego dziennika komi- 
sya L ig i narodów zamierza opuścić W ilno na 
znak swśigo nieżado>v\ <>ł en i a z powodu odrzucę, 
nia drugiego projektu Hysnansa.

Polska wobec zatargu finlandzko-rosyjskiego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®).

Warszawa, 7 stycznia.
Zatarg finlandzko rosyjski interesuje sfery mia­

rodajne w Polsce. Rząd finlandzki skierował tę 
sprawę do Rady Ligi narodów. Niezależnie od tego 
rząd finlandzki zwrócił się do wszystkich państw 
z  notą o pompę dyplomatyczną. Polska, która — 
jak wiadomo —* dąży co ustalenia stosunków pp* 
bojowych na Wsenoózie, cbętaieby sprawę poparła

w tym kierunku, aby; konflikt-zlikwidować. W wi­
lię Nowego Roku przedstawiciele polscy w Moskwie 
i Helsingforsie otrzymali odpowiednie inshukcye 
i wyrazili obu rządom gstessość współdziałania 
dla doprowadzenia do pokoju. Rząd rosyjski stoi 
aa stanowisku, że spór z Karelią jest wewnętrzną 
.sprawą Rosyi. Pogląd ten nie może być zupełnie 
podzielany, ponieważ konfereneya ma przyjąć szer­
sze rozmiary.
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Pod dyktatem Sazonowa
Szebeko w miejsce A skenaz-go  —  czy dymisya Skirm unta?

P o lityk a  zagran iczna p. Sk irm unta  coraz 
w y ra źn ie j odsłania sw ój istotny charakter. 
P. iSkirm unt na stanow isku  polsk iego m i­
n istra  spraw  zagran icznych  pozostał w  du­
szy takisam . ja k i b y ł za. czasów caratu, -kie­
d y  tó. w z ią ł udział w  odsłonięciu  pom nika 
K a tarzyn y  I I  w  W iln ie  i w  nagrodę dostał 
białe spodnie carsk iego kam er junkra.

A lfą  i  om egą  jego  po lityk i jest płaszcze* 
nie się przed zna jdu jącą  się dziś ha w ygn a ­
niu reakcyą  rosyjską, k tóra  w  jego  oczach 
jest p rzedstaw icie lką  przyszłej Rosyi. -Jego 
traktat z Czecham i (k tó ry  na szczęście n ie 
m a szans uzyskan ia  ra ty fik acy i w  Sejm ie) 
stanow i p ierw szy  ja w n y  k rok  na drodze tej 
itnoskalof ilśk iej ’ po lityk i. ,

Poza tem  p rze jaw ia  się ona w  dążności p- 
Sk irm u nta  dó 'obsadzenia w szystk ich  po l­
skich p laców ek jdypl ornaty cznych starym i 
m pskalpfiłam i, ugo-dówcaipi z  czasów ca r­
skich. W  czasie św iątecznym  usiłow ał p. 
Sk irm unt zam ianow ać d ru g im  obok prof. 
Askenazego przedstaw icie lem  Po lsk i w  Li* 
dze N arodów  p. Szebekę, zaciek łego rusofi­
la  carskiego autoram entu , po rów nałoby się 
w ygryz ien iu  p. Askenazego. N a  placu pozo­
stałby p. Szebeko, a, tem sam em  cała polska 
ro łity k a  na aren ie didędzyiSarodówej popa­
d łaby pod dyk ta t p. Sazonowa. N a  szczęście 
ip n i m in istrow ie sprzeciw ili się stanowczo 
tem u (Zam iarowi p, Sk irm unta, nie chcąc 
dopuścić, b y  P o lsk a  zaczęła  schodzić na sta* 
nowisko, k tóre je  sw ego czasu w yznaczy ł 
m anifest w- ks. M ikoła ja  M ikołajew ifeM - A le  
p. ISkirmunt u parł się, prow okując przęsń 
len ie: zagroz ił sw ojem  ustąpieniem  z. urzę­
du m in istra  spraw  zagran icznych, je że li ra ­
da m in istrów 7 n ie Zigodzi się na m ianow an ie 
p. Szebeki- ,

T a k  w ięc sp raw a  przybra ła  charakter za* 
ostrzony, gdy  nie pow iod ło się przeprow a­
dzenie je j po cichu. Z je j pow odu  pisze w a r­
szawski „K u ry  er Po ra n n y ":

„Rzecz, jak  w idać, m ia ła  być za ła tw iona

„B yłby  to zatem  jeden z naj niepo i rzehn i ej 
szych wryda tków  w  frankach  szw ajcarskich , 
na ja k i p Sk irm unt naraża p. M ichalskie 
go. -Jeżeli p. A skęnazy  potrzebu je rzeczyw i­
ście pom ocy, w iadom o było o tem  oddawna 
i m ożna było dokonać nom inacyi ju ż z chw i 
łą  pow ołan ia  p. O lszew skiego do kom isyi 
górnośląsk iej. A le  w tedy  oczyw iście był je ­
szcze Sejm  i kandydatura  p. Szebeki mogła* 
by działać Po lsk iem u  Stronn ictw u  Lu dow e­
mu na nerw y (a także po lsk ie j p a rty i socya- 
listycznej. Red. „N ą p r z " ) .

„W ogó le  Sejm  ja k  zwykle', o toku naszej 
p o lityk i zagran icznej in form ow any jest w  
sposób, p rzypom in a jący  system  in form ow a­
nia n ie letn iej m łodzieży, że zagadki bytu

m ieszczą się w  dziobie bocianim . Doprowa* 
dza to do tak ich  zamętów7, jak ie  śię w y w ią ­
za ły  z okazyi Indy i Brasław ia- I  tak ich  za­
m ętów  będzie w ięcej. Ostatnie nofy  En ten ty 
w  spraw ie W ilna , z k tórych  okazu je się. że 
„bociany zachodn ie" przynoszą nam now e 
n iespodzianki, trzym ane są  starannie w  g łę ­
bokiej „ta jem n icy  stanu".

„G dy  S e jm  przestanie w ierzyć  w  bociany 
i k iedy  w reszcie zrozum ie, że każdy naród 
jest sam kow alem  sw ojego losu, —  dow ie 
i ię  także, że nie bociany są powodem  na* 
szej n iedoli, ale raczej chyba struś, od k tó ­
rego u czym y się tak tyk i po litycznej i dyp lo­
m atycznej z zapałem  godnym  lepszej spra­
w y. Dotychcz^i.s 4̂eŁfrrak przyna. m niej byli* 
śm y zdania, że za nas m yś li i d zia ła  p. 
Briand. Obyśmy m ą ,d op row a d z ili do tego, 
że odtąd będzie za nas m yśla ł i dzia ła ł ~  
Serg ie j Dyinifrowdcz Sazonow ."

*  J t

Kautsky za jednolitym frontem socyalistycznym przeciw komunizmowi
Z powodu Iróngresu niemieckich socyalistów 

niezawisłych, który s.ę w dniu 8 bm, zbierze,w 
jUpisiku, zamieszcza zasłużony teoretyk marxi- 
zm u 'Karol;-Kautsky w wiedeńskiej „Arbeitbr- 
Żeiiiutig" wielce zinamiehny artykuł pi t. „Spra­
wa ,4jednodzehia socjalistycznego". W ąctykdle 
tym nawOiuje on sotyal stów u cza* siyeh, ża­
by się połączyli * socyalną demokrsóyą ( « a j -  
dentano*cain-L) w jedną partyę, Przewiduje'ora., 
że na kongresie, lipsikim, zetrą: się z sobą dwa 
sposoby pojmowania charakteru' partyi.

„Po jednej s t r o n ie p is s ie  Kautsky — mamy 
pojmowanie partyi socjalistycznej jako partyi 
klasowej, jako partyi inasUwej, jako politycz­
nej orgatóząćyi prołettryaiu walczące®-©, samo­
dzielnie o feiwtpje wyzHOleuie. Ta partya maso­
wa da Się utworzyć tylko przez zespołemie ró­
żnych - kierunków i poglądów. Marx nie Chciał 
.nigdy partyi, z którejby byli wykluczeni wszy­
scy roh»thi®y niemarsistyczni, ale toczący wal­
kę emancypacyjną. W  Manifeście kounumstycz-

Nie przez zmj,a*żenió- swoich argumentów z M- 
gmnasitami' innych sócyalistów w swobodnej 
propagandzie, lecz prze* steroryzowanie mas i 
Spotwarzanie innych socyalistów usiłuje ona 
utrzymać swe panowanie.

-Tak tedy okazuje się .“ tó nowe sekciarstwo 
koMuiLsłyczne, baitdziój niż owo dawne przed­
n ia ^  awtsk i e, czynnikiem r®2bicia proletaryatu, 
a . w dodatku jeaacze go korumpuje;"

Po powyższej niezmiernie trafnej charakte­
rystyce zgubnej roli. jaką. odgrywa końminizrn, 
wywodzi Kautsky, że w następstwie i,Widzimy 
■ w każdym niemą! narodzie tylko (Miie1,.partyB 
*sócyaliS!tye>zną: jedne zwartą, triasową - partyę 
i  śoćy alńo ■ d ómokr a tydaną.,- obok h i ej - partyę _ Ir 
hhidiiiiiistycżiną- skłonną' do rozłamów. Pierwm 
obejmuje wszędzie ogromną, większość proleta 
ryaSu, druga — ,puaa Rosyą — tylko mniejszo­
ści boz. znaczenia, z wyjątkiem Francyi, gdzie 
komunizm jest kwiatkiem specjalnego rodza­
ju.*

nyin określa on wyraźnie raarsisłów jako „część Tą ki stan raączy:. uyyaża Kautsky za natural- 
' parły j robotniczych wszystkich krajów". '~'ny_ a jożeli w Niemczech jest(inaczej, ] pźóli tam

„Obok i przed marxpwsł iem pojmowaniem niekamuniatycany pioletaryat podzielony jest 
:party! robotniczej jako partyi klasowej i maso- na dwie jiąrtye, to zdaniem Kautśjsjego jóśtto 

••“wej- w idzimy inne pojmowanie, nie natchnione ' anojmalny stan rzeczy, którerhri trze-
duchem walki klasowej, lecz duchem -socyali­

po cichutku w  okresie św iątecznego „dolce- stycznego wynalazcy. Gdzie piołetaryąt nie,,/o-
fa rm ien te" rządu  i  Sejm u i  u jaw n ien ie  tego 
m ałego „zam achu  stanu" na k ierunek na* 
szej po lityk i m iędzynarodow ej n ieco u tru ­
dniło w ykonan ie  planu w  całej jego  rozc ią ­
głości. '

„O czyw iśc ie  na leży  jeszcze odczekać, czy 
podobne u tw orzen ie naszej rep rezn tacy i 
przy  L id ze  N arodów  w ed łu g słynnej m etody 
„k lu cza  p a rty jn ego " nie u n iem ożliw i w ogó * 
le prof. A skenazem u dalszego spełniania je ­
go obow iązków , pon iew aż jest rzeczą oczy­
w istą, że delegaci nasii p rzy  L idze m uszą so* 
bie w za jem n ie  pom agać, a n ie przeszka­
dzać.

„A le  w łaśn ie o n ic innego przec ież nie i- 
dzie, jak. ty lk o  o to, żeby w yg ry źć  prof. A - 
skenazego i do reszty  spara liżow ać to, co sdę 
naszemu rusofilsk iem u  nacyonaPzm ow i po* 
doba  nazyw ać „belw ederską po lityką ". Już 
(teraz  nie pow iedzą  w  A n g lii, że „n ik t nie 
w ie, ja k ą  po litykę  Po lska  p row adzi". Czy 
jednak to „dow iedzen ie  s ię " w y jd z ie  na k o ­
rzyść in teresom  Po lsk i, o tem  zapew ne i m y 
dow iem y się niebawem .

„Journal de P o logn e", k tóry  podkreśla, że 
p. Szebeko jest „b ieg ły  w  spraw ach  w scho­
dnich dzięk i sw em u d ługiem u  pobytow i w  
Rosyi", zaznacza, że p. Szebeko będzie za-‘ 
m ianow any ty lk o  na przec iąg  jednej sosy i. 
L ig i Narodów . Sesya ta  zaczyna się za pięć 
dni, a p. Szebeko jeszcze fo rm a lnej nomina* 
cy i n ie m a. Jeżeli w ogó le  zdąży  na czas do 
Genewy, to zan im  się zapozna z tokiem  
spraw  bieżących, sesya ju ż  się skończy.

kązujie dość świadomości i samodzielności, tam 
występują socjaliści, którzy zadań, i metod 
f-artyj robotniczych nie wywodzą z roansoju go­
spodarczego z proietaryackiej walki "Klasowej, 
lecz v,r miejsce tego powolnego i mozolnego 
działania stawiają formułę czarodziejską, któ­
ra pro!etaryaitówi obiecuje nieomylnie natych- 
miastowie wyzwól nie. W  początkach ruchu sp- 
cyalistycznego bywają tacy wynalazcy bardzo 
liczni. Każdy naa inny system, zbiera szkołę, 
która stanów*] odrębną orgaMizacyę. — zwalcza 
wszelką inną organizacyę - socjalistyczną. Re­
zultatem tego jest roz am wśród proletaryatu 
i temsamem jego bezsilność. Dlatego Marx od 
początku zwalczał sekciarstwo.

„Można było się spodziewać, że mąrxiz,m w  
zupełności przezwyciężył sekciarstwo. Wszyst­
kie partye socyalistyczne, które należały do 
drugiej Międzynarodówki, były partyami robo- 
tniczemi wedle pojmowania Marxa.

„Obecnie upadek caratu wyniósł nową sektą, 
leninowską, w Rosyi, która pod wielu względa­
mi na© jest nawet w tym stopniu rozwiinięta. co 
Anglia i Francya w czasie pisania Manifestu 
komunistycznego. Ta sekta uzyskała ha umy­
sły wielu robotników w całej Europie duży 
wpływ  przez tio, że zbieg sprzyjających okolicz­
ności uczynił ją j ed ynowla cl czyni ą olbrzymiego 
państwa,.. które ona pozornie odrazu wiedzie do 
socyalizmu.

„Jak dawniejsze sekty taksamo i ta wypowie­
działa wojnę wszystkim niezależnym od n'ej 
organizpeyom robotniczym i już temsamem 
działa rozbijająco na ruch robotniczy. Ten zły 
w pływ  spotęgowany został jeszcze przez to 
że to nL  tylko sekta, lec* takie sprzys'eżen’e, 
które nietyłko n e ścierpi żadnych innych nie­
zależnych organizacyj robotnifezych obok sie­
bie, lecz również żadnej opozycji przeciw cen­
tralnemu kierownictwu ' w© własnym obozie. •-* 
Wolności propagandy boi się ona jak śmierci.

ba krćś'' położyć. 'Farfya' socyalnp--deuiokraty.
. ózna.,aŁe -,je©t-;sęk.tą- t ;dla,iego, jest w .niej na tyle 
siwobody, że .mogą. się w niej obok siebie zmie­
ścić; prcia kierunki: unriarkowa.ny i radykalny.
Dlatego jjCw<ą>vi.śłj; SĄgyąlści, payvinni się ‘naipo- 
wrót połą cizy ć z, śocyaiąą. detnokitucyą. W  ten 
sposób ustaną, waśni ,v\ śr<.kł klasy . robotniczej, 
które lukeinożliw iają . pi-ftedwatępny, wąrunek 
potęgi pro1''-.;.1 ija tu : skujm 'unie w ielkiej partyi 
masowej. „.Spór, o -drogą do .władzy żą,tyka źró­
dło wszelkiej rzeczyw.: ,iej* wdadzy prołetaryaitu: 
ześpolan.ie w  orgaihizącyę masową."

Stanowisko póśrodniie niezawisłych śoćyali- 
stów pomiedźy socjalną desmokracyą. a koinu- 
niizmem nie da s;ę — adan-em Kau.tskhgo --  
nadal utr?vmać. Toteż wzywa on gorąco socya­
listów p h - h .  do zjednoczenia się z w ięk 
szością socyalno-demokr;».tyozraą.

Wiadomości polityczne
Tryumf Czech — pokrzywdzenie 

Polski?
.. . Donieśliśmy przed kilku dniami o m ającej 
pod patronatem AńglM powstać wdełk i ej mię­
dzynarodowej korporacji dla odbudowy Euro­
py-środkowej i wschodniej. Obecnie warszaw­
ski „Kuryer.- Poranny" otrzymuje w tej spra­
wie następującą sensacyjną informacyę z Pa­
ryża:

„Czecho-Slowacya została wezwana do udzia­
łu w .Korporacyi dla odbudowy Wschodu" ja­
ko iędyne państwo z pomiędzy t. zw. Sukcesyj­
nych państw po Menatehii Habsburskiej. Po­
czytywane to jest za wielkf tryumf Benesza, 
ktćhy dzlalal w tym kierunku w zupełnej tajs- 
ir»ń'cy przed Polską i ińńemi państwami Ma- 
ej Fm tenty. Czccliy uważane będa za r«P*p- 

zentanta wszystkich państw Wschodniej Euro­
py poza Rosyą w  KonsOfcyum Europejskiem."
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Z powody wykluczenia tow. Mikołaja Hankiewicza
z ukraińskiej partyi socyalno demokratycznej

Z powodu ogłoszenia we „Wperedzie" komu­
nikatu o wykluczeniu tow. Mikołaja Hankie­
wicza z ukr. partyi soćyał., zwróciliśmy się do 
niego o bliżsee wyjaśnieni© tej niezwykłej spra­
w y  i otrzymaliśmy nast. wyjaśnienie:

,,0 wykluczeniu z partyi dowiedziałem się 
dopiero z „W peredu" (Nr. 2. z doda 3 stycznia 
1922 r.), gdzie na drugiej stronie znajduje się 
następujący komunikat:

„G-ówna Rada USDP podaje niniejszem do 
wiadomości, ae na posiedzeniu swojem dnia 29. 
grudnia 1921 r. zatwierdziła decyzyę lwowskiej 
Bady Robotniczej USDP wykluczającą Miko­
łaja Hankiewicza z ukraińskiej socyalno-demo- 
Itratycznej partyi".

„Becyzya ta zapadła na. skutek dłuższej % za. 
Sadami i karnością partyi stojącej w jaskrawej 
Sprzeczności działalności M ikołaja Hankiewa- 
«ea, która wyrządzała szkodę USDP i ukraiń­
skim robotnikom".

„Wykluczając Mikołaja Hankiewicza z pan- 
4yij partyjne instancye ap&iniają jedynie swój 
obowiązek wobec wszystkich, kannych człon­
ków partyi, którzy oburzeni szkodliwą działal­
nością M ikołaja Hankiewicza. żądali już od 
dłuższego czasu, by załatwić tę sprawę, budzą­
cą powszechne niezadowolenie".

„Od tej decyzyi przysługuje wykluczonemu, 
zgodnie z przepisami statutu partyjnego, odwo­
łania do krajowego z jardu partyjnego".

Po raz pierwszy z tego komunikatu ,,Wpe- 
redu", któay następnie powtórzono w niektó­
rych dziennikach polskich, dow iedziałem się, ż.e 
egzekutywa galicyjskiej Ukraińskiej socyalno- 
■demokratycmej partyi, z partyi mnie wyklu­
czyła

Ani od Rady Robotniczej USDP, ani od Rady 
Główniej USDP nie dostałem żadnrgo zawiado­
mienia, że przeciwko mnie wdrożono jakiekol­
wiek postępowanie kamę, ż© przeciw mnie 
zwracają sdę jakieś zarzaty, a już wcale nikt 
mnie z instancyj partyjnych nie uwiadomił, że 
idzie c wykluczenie mnie z partyi!

Na żadne posiedzenie, gdzie — zapewne! — 
rozpatrywano jakieś zarzuty nie wezwała mnie 
żadna partyjna instancya! I tak samo ani je- 
dmcm słówkiem — ani ustnie, ani pisemnie —

żądna moja instancya’ partyjna nie dala mi 
znać, że mnie z partyi wykluczono!

Napisałem równocześnie do egzekutywy gali­
cyjskiej USDP., by mi doniosła czy werdykt 
ogłoszony w Nr. 2 ...Wpero&u", którym mnie 
wykluczono z partyi, jest rzeczywiście autenty­
cznym ' werdyktem, czy nie jest to wyrok kaptu­
rowego sądu, świętej teiny, za który ani egze­
kutywa and jej organ nie bierze odpowiedzial­
ności. — Bo przecie nikt nigdy — w praworzą­
dnej judykaturze — nie sądził w ten sposób po­
za ocznie,* by sądzonego nie przesłuchać, by mu 
zarzutów jego zbrodni — rzeczywistej czy rze­
komej — nie przedstawić odmówić mu pra­
wa obrony.

Nie znam dokładnie procedury karnej — ani 
św. InkMuzycyi dawnej, ani obecnej „ezerezwy- 
czajek", urzędujących na t. zw. „Ukrainie so­
w ieckiej"; nie wiem czy na niej wzorowali sdę 
moi sędziowie. •

N ie naprowadzono w  wyroku żadnych kon­
kretnych zarzutów co do mojej „szkodliwej dla 
-partyi" dpćtełałności, nie naprowadztono żad­
nych faktów, żadnych ściśle określonych prze­
winień!

Pozostaje jedynie sprawa rozMsżnych t©n- 
dencyj ideowych, kw-esżya sprzeczności w  poglą 
dzie na zagadnienia chwili bieżącej, czy też na 
podstawowe zagadnienia socya Hemu, ale nie 

wiem, czy taka kwestya może Sianowie podsta­
wię do wykluczenia kogoś z partyi — gdy się o 
tych kwestyacli ani nie mówiło ani nie próbo­
wało mówić!

A przadicwszyisrtki em kiedy się przedstawi­
cielowi myśli odmiennej n :e dawało możności 
wypowiadania myśli odmiennych!

Zatem bliższych wyjaśnień udzielić nie mogę, 
dopóki ich nie dostane od galicyjskiej egzeku­
tyw y USDP".

Wstrzymujemy się od wszelkich u/wag, mo­
żemy tylko tow. Maik. Hanl ifewiczówi zapewnić, 
że prol-etaryat tak lwowski, jak całego kraju mi 
ma tego „wyroku" darzyć go będzie nadal tym 
samym zaufaniem i szacunkiem, na jaki zasłu­
żył swą długoletnią i  wytrwałą działalnością 
dila klasy pracującej i dla socyałizmu.

Przyszłość przemysłu na S. Śląsku
Wychodząca v,r Katowicach „Gaizeta Ro* 

hutnicza" zamieszam następujący wywiad 
z p. inż. Jozefem Kiedroniem, naczelni* 
kiem wydziału przemysłu i handllu Nacizeł- 
nićj Rady Ludowej:

Czy rząd polski rozważył środki zapewniają­
ce rozwój gornooląsikieimu górnictwu?

„Nie ulega wątpliwości, że w pierwszych m;ie* 
siącach ,po przyłączeniu teg-o knaju do Polski, 
przemysi górnośląski napoi,ta na poważne fcru* 
dności. Z powodu zerwania węzłów, łączących 
G ór-y biąst z  dotychczasowymi rynkami i nie­
dostatecznego firtiy§'0‘lOwania nowych rynków, 
powstaną: chwilowo warunki niezbyt pomyślne 
dla tuiejszego przemysłu. Rząd polski zdaje so­
bie z tego sprawę, toteż już od dłuższego aza.su 
cizyni on zabiegi, ażeby na razie w Polsce, a w 
piizysziości także u naszych wschodnich sąsia­
dów zabezpieczyć odpowiednie rynki zbytu zaró* 
wno dla górnośląskiego kopalnictwa, jak i  dla 
Przemyślu hutniczegoł Równiocześni© udzielono 
delegatom do rokowań gospodarczych instru* 
kcyi, ażeby w  jak najszerszej mierze u względu,aa 
b życzenia przemysłu górnośląs,kiego i starali, 
ażeby tutejsze kopalnie i (przedsiębiorstwa mo­
gły w dalszym ciągu skorzystać & dotychczaso­
wych stosunków ekonomicznych.. Zapotrzebowa­
nie vvęgia’ górnośląskiego z pewnością się nie 
zmniejszy, więc -nie może być mowy o przesilę* 
niu i stagnacyi w wywozie, bo mamy zapewnia* 
ny zbyt na lata całe. Zmniejszenie się wywozu 
do Niemiec, które za dwa łub trzy lata mogłoby 
nastąpić z  .powodu wzmożonej prodiufccyi tam. 
tójszy ch kopalń, będzie więcej niż zirównoważo- 
ie przez- zwiększenie się zapetrzebowania Pol­
ski S wschodnich obszarów7, jak Białoruś, Litwa 

Łotwa, nie mówiąc jUż o Rosyi, która prędzej 
asy później stanie się bardzo poważnym odbior* 
:ą węgla. Tak więc przemysł górniczy -j rzesze 
‘obotniaze będą miały w polskim Gón;iym ślą? 
feku. zapewnioną przyszłość przynajmniej rów . 
lie pcmyśiną, jak dotychczas."

Jak po objęciu władzy przez Polskę ukształ­
tują się stosunki w hutnictwie górnośląsikiiein?

„Odnośnie do hut 'trzeba; tóaróżnić dwie. różne 
sprawy, a mianowicie zapotrzebowanie Górnego 
Śląska w surowce, to znaczy w rudy, stare żela­
zo Mp., a następnie kwestyę'zbytu. Co do pierw* 
sizego p-unktu, to na mocy decyzyi genewskiej 
Niemcy będą zobowiązane dostarczać, przez p-e* 
wiem okres przejściowy pewnych ilości rud, jak 
to czyniły dotychczas. Rząd polski zdawał sobie 
jednak sprawę, że po utracie alzaćko-iotairyng'- 
skich złóż Niemcy nie będą może w stanie przez 
dłuższy czas temu zadaniu podołać. Rudy zagra­
niczne, pochodzące z Szwecyi i z Francyi, mogę 
tylko częściowo wchodząc dla nas w7 rachubę, a 
to ze względu na stosunki walutowe. Także ra­
dy ukraińskie z Kriwoj Rog są dla nas trudno 
dostępne z powodu chaotycznych stosunków, 
nieodłącznych odhoiszewickieh rządów. W  prze 
widywaniu tych trudności r®ąd polski postano* 
wił szczegółowo zbadać polskie złoże w pobliżu 
■Górnego Śląska i pomimo trudności finanso­
wych, nie cofnął się w tyim celu przed bardzo 
znacznemu wydatkami. Dzisiaj nie ulega już wąt 
piiwośoi, że dwa do trzech lat Polska będzie mo­
gła dostarczyć Górnemu Śląskowi 40 do 50 prac. 
zapotrzebowania śradnioprocentowych rud żela­
znych. Chcąc przyjść przemysłowi metalurgice* 
nemu z tponnocą, rząd nasz zgłosił gotowość od* 
dania, na korzystnych warunkach pewnej ilości 
terenów rutdonośnych do dyisipozycyi polskiego 
i górnośląskiego hutnictwa."

Czy górnośląski przemysł znajdzie rynki zby­
tu?

„W  obecnej chwili, dzięki nisikiemu stanowi 
waluty niemieckiej, przemysł górnośląski pra­
cuje całą parą, ma liczne zamówienia i nie po­
trzebuje narazi® obawiać się kryzysu. Stan tein 
potrwa zapewne przez czas dłuższy. Należy so* 
b it również uprzytomnić, że głód żelaza w Pol* 
sce jest ogromny, bo od kilkunastu lat nie ro­
biono u  nas żadnych wkładów. Będzie więc Pol­

ska musiała przystąpić dc wielkich imwestycyi 
na polu budownictwa, kolejnictwa Ltd. O ileny 
więc warunki zbytu zagranicę miały się pogor­
szyć, przemysł hutniczy na Górnym Śląsku hę*, 
dzie mógł zawsze liczyć na zneane zamówienie 
ze strony rządu polskiego, a w niedalekiej przy­
szłości na zamówienia z Ukrainy i Rosyi, gdzie 
zapotrzebowanie żelaza będzie z pewnością o- 
gromne."

Co Pan inżynier sądzi o przyszłości naaasgo 
prz emy siu cynk o w e go ?

„Wszystkie huty cynkowe pozostały w pol­
skiej części Górnego Śląska, a więc cała predu- 
kcy.a cynku' dostała się Polsce. To toż odłączę* 
nie od Niemiec nie odbije się ma produkcyi i zbyć 
cie cynku., gdyż i dotychczas ten mAta-1 był ar 
tykułem handlu światowego, a główną część pro 
dukcyi górnośląskiej wywożono poza .granicę 
Niemiec. Tak więc zapewne będzie obecnie i u 
przyszłości. Mogę jasecee dodać, że polscy dele­
gaci biorący udział w rokowaniach gospodar­
czych kładą w ielki nacisk na z-abeizipieczeme 
przemysłowi cynkowemu podstaw bytu i rozwo­
ju, a to zarówno co do surowców i środków po­
mocniczych, jak naprzykła/d kwasy, jakoteż co 
do produkcyi samej."

Jak ukształtują się w przyszłości stosunki po* 
między przemysłem polskim a przemysłem gór­
nośląskim?

„Początkowo, zaraim przemysł górnośląski za­
stosuje się do nowych warunków, mogą powstać 
pewne tarcia i  trudności. Rozumiejąc to rząd 
polski pragnął przyjść górnośląskiemu przemy­
słowi z wydatną pomocą przez utworzenie De* 
parlamentu Śląskiego w Ministerstwie Przemy* 
siu i Handlu. Tym sposobem stanie się zadość 
ogólnemu życzeniu górnośląskiej ludności or iz 
sfer interesowanych. Najważniejszem zadaniem 
tego Departamentu będzie obrona słusznych in­
teresów górnośląskich wie wszystkich wypad­
kach, dotyczących chociażby pośrednio Śląska, 
a więc np. gdy będzie chodziło o zawieranie u- 
kludów handlowych, tkonwencyj celnym, 5 ta* 
ryty kolejowe, import surowców itp. Poza. tem 
Departament Górnośląski będzie rozstrzygał we 
wszystkich sprawach, dotyczęcycli ad/ministra* 
cyi gó>rokzo-pffz«mysłowej. Jemu też będzie po­
dlegać szkolnictwo zawodowe za pośr; dnictw.w.i 
Wydziału Przemysłu j handlu przy Wojewódz­
twie Śląskiem."

Jak daleko postąpiła organizacya państwo* 
wych i wojewódzkich władz gómi!czo*przemyslo 
wych?

..Dopóki nie znaliśmy dokładni® grasic przy­
padającego nam obszaru nie można było ostate­
czni® decydować o terytoryalnein przydzieleniu 
kupalń i zakładów przemysłowych po-seczegól- 
nynt- urzędom. Obecnie przewidujemy utworze* 
nie i-.rterech okręgowych urzędów górniczych 
;Btrgrevieraroter), a mianowicie w Katowicach, 
Królewskiej' Hucie, w  Rybniku i Tarńowskicb 
Górach. Poza. tem na miejsce starostwa górni* 
czego (Obcrbergamt) we Wrocławiu powstanie 
-osobne starostwo- górnicze w Katowicach. Urzę­
dy e w trzccicj instancya będą podlegały Depar­
tamentowi Śląskiemu w Ministerstwie Przem y­
ślu i Handlu w Warszawie. Omgtanimcya Inspe* 
literatów pinziemyeiłowycli (Gewerbeiinsipielktoratej 
będzie mniej więcej odpowiadała okręgom, gór* 
niczym ^BergreMiere). Inspektoraty te będą po­
dlegać w drugiej mstancyi Wydziałowi P-cen;y 
słu i Handllu przy Województwie, który to W y­
dział zastąpi dawai-y analogiczny urząd przy Re* 
gen-cyi w Opolu. Co się ty-cizy obsadiaenia -stano* 
wisk w poszczególnych urzędach, to starano się 
uwzględnić główne sały miejscowe-, musiano je ­
dnak szukać pomocy na Śląsku Cieszyńskim i 
w innych dzielnicach Polski, gdyż ipod panowa 
niem niemieckiem nie pozwalano Górnoślązako­
wi zajmować sitanowi-sk w rządowej adiminiistóra* 
cyi górnictwa i pnaemyisłu."

Czy stosunki ipoliitycizne i narodowościowe nie 
będą hamowały roawoju przemysłu i górnictwa 
w polskiej części Górnego śląska?

„Mam nadzieję, że dizięki wysokieoaiu wyrobie* 
niu i wrodzonemu rozsądkowi robotnika górno­
śląskiego obejdzie się bez niepożądanych tarć 
i zatargów. Wpirawdiziie nie brak żywiołów, które 
pragnęłyby wykorzystać dla swoich celów zro­
zumiałą nieufność robotnika polskiego do n ie­
mieckich urzędników i  inżynierów, jednakże 
wierzymy mocno, że zdrowy s-eims zwycięży u 
ludr.ośiei polskiej, która potrafi zachować kar* 
noiść i nie pójdzie na lep prowokacyjnym i cii 
podszeptom. Z drugiej stromy mamy nadzieję, 
że w ielk i przemysł zejdzie z dotychczasowej idro 
gi niedopuszczenia ad miejscowych do wyższych 
i kierowniczych skunowisik w piizedsiębionstwaicłi 
góamiczych t przemysłowych. W ierzymy rów.* 
nież, że przy obsadzaniu po-sad wielcy przemy­
słowcy będą uwzględniali jedynie tylko facho­
we kwalifikacyei i  że przyznają silom poilsikim
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najzupełniejsze równouprawnienie. Wypadki o-
statnich tygodni wykazały, że pomiędzy przed­
stawicielami wielkiego przemysłu ‘ znajdują się 
ludzie, którzy zdają sobie sp. awę z zmie ionej 
sytuacyi politycznej i potrafią się do niej do* 
stosować. Po naszej ' stronie"rozumiemy dosko­
nałe, że przeor y en to w an i e się w ? 'kierunku poi 
sikim me może się odbywać gwał owme. Liczy­
my więc na kojący wpływ czasu.'1

Czy władze polskiej będą się mieszały do oto*, 
saidlziaoia stanowisk i posad w prywatnych 
prze dsiębiorstw a ch ?

„Am  władze centralne, ani władze wojewódz* 
ikle nie będą interweniowały przy obsadzaniu 
posad w pływalnych przedsiębiorstwach, w któ­
rych pod tym względem będzie' panowała zupeł­
na wol.ośc. Wszelkie'.pogłoski o przymusowe nr 
obsadzaniu stanowisk przez władze polskie, są 
nicsem innem, jak tendencyjnemi bajkami. Na­
turalnie od właścicieli prywatnych . przed się* 
hiorstw, inżynierów i urzędników będziemy w y­
magali lojalnego spełnienia' obowiązków wobec 
państwa i sprawjoclliw.ego obchodzenia się z ror 
hotnikami polskimi."

A  jak będą ..prowadzone przedsiębiorstwa pań 
stwowe?

,.Co do tych przedsiębiorstw i ich prowadze­
nia, to istnieją różne, jeszcze dotąd niezupełnie 
skrystalizowa. e. projeicty. Nie jest również Wy* 
kluczoną (możliwością, że te przedsaębiorsLwa 

będą prowadzone na zasadach gospodarki pry* 
walnej, która w wielu wypadkach okazała się 
.najkorzystniejszą.**

Czy rozstrzygnięcie Rady Najwyższej co. do 
poKMału Śląska stworzy dla .polskiej części kra­
ju warunki sprzyjające rozwojowi przemysłu i 
górnictwa?

„Niewątpliwie. Podział Górnego Śląska tak 
głęboko przemyślany i opracowany w najdrob­
niejszych szczegółach przez Radę L igi Narodów 
przyczyni się w wysokiej mierze do stworzenia 
normalnych warunków wr tym kraju, który tyle 
ucierpiał wskutek wojny i następnych wypad­
ków. W ynik plebiscytu i niefortunne dla nas 
warunki, w jakich się odbyło głosowanie, ska* 
zrywały Górny Śląsk na podział, W  takich oko* 
licamoślciaich, aczkolwiek rozwiązani^ zapropo­
nowane przez Radę Liga Narodów nie zaiiowol- 
niło niaiśizych narodowych aspirapyj, to jednak,
0 ile się staje na stanowisku rozjemców, którzy 
nie mogli się kierować uczuciem i  pa.tryoty- 
zmem prziy sądzeniu, naszej sprawy, leoz musieli 
ją badać, opierając isię na suchych cyfrach, na* 
leży przyznać, że podział Górnego Śląska zada* 
je temu krajowi stosunkowo najmniejsze rany, 
tern bar dzi ej, że orzeczenie genewskie i jego ko- 
mentaroe starają się t.e rany zabliźnić, przynaj­
mniej na 15 lait. Czas ten nwwsąitpliwie wystar­
czy, ażifiby. zapewnić Górnemu Śląskowi trwałe
1 silne podstawy gospodarcze, a temsamem jego 
ludności pomyślną, przyszłość w  pojąeaeniu z 
Polską.**

Mowa Lenina
Na IX-tym kongresie sowietów wśaechroisiyj- 

skich Lenin wygłosił mewę, ,z której podajemy 
charaktenystyczne ustępy:

„Mówiliśmy zawsze, że ze zbrodniczych wo­
jen, z przelewania krw i niema innego wyjścia, 
jak tylko światowa rewołucya proletaryatu; w 
rzeczywistości okazał się inny stan rzeczy. Nie 
uzyskaliśmy rewolucyi światowej, za to uzy­
skaliśmy inne, niebezpośrednie poparcie: sym- 
patyę mas pracujących nie tylko robotników', 
lecz także i chłopów. Ponieważ znajdujemy siię 
iwi stałem okrążeniu nie możemy powiedzieć, że 
mowy napad jest, wykluczony. Czy można racho­
wać na utrzymanie obecnej równowagi? Nasze 
pierwsze przykazanie brzmi: zawsze ostrożność, 
zawsze pamiętać, że w każdej minucie możemy 
stanąć w obliczu nowego napadu. Jasteśmy go­
towi do ustępstw i poczynimy wielkie ustęp­
stw. Ale wrogowie muszą wiedzieć, że mamy 
naszą czerwoną armię, kiedy nasza cierpliwość 
się wyczai pie...“

„Podstawowym problemem nietylko dla na­
szej rewolucyi, leoz dla wszystkich rowolucyj 
burżuazyjnych i socyalistycznych jest kwestya 
formy przymierza między klasą robotniczą a 
wiłościaństwem. Trzeba chłopom udowodnić, że 
ich interes lezy w takiem przymierzu, że wzmo­
cnienie tego przytnie;®a, stanowi gwarancyę 
znitesisniia wojen imperyialistycznych, przecii- 
wieństiw kapitalistyczmych, kryzysów bezrobo­
cia. Robotnik wie, jak to przymierze ma być 
przygotowane. W  czasie wojny byliśmy zmu­
szeni pójść dalej, niż pójść chcieliśmy. Teraz 
•dc możemy zatajać naszych błędów. Musimy

się uczyć prowadzić handel. Byleby to zniwe­
czeniem rewolucyi, gdybyśmy proLtaiyat. któ­
ry poszedł za daleko, chcieli odrywać od chło­
pów... Naszem gów nem  zadań em jest zjedno­
czyć chłopów i robotników w nowem przymie­
rzu gospćdarczem. Nie jest tc badanie czysto ro­
sy jske, ąle zadanie światów?. Kapitał ginie i 
nowe społeczeństwo: zw ą?ek robotników i
chłopów powstaje na całym świście. Prędzej 
albo później to przymierze stanie się faktem 
dokonanym**.

Listy z kra.u
Nowy Sącz, 2 stycznia. 

Narodowy p. starosta. — Po wyborach do K-śy 
chorych. —  liochę o poi cyr państ *.c-.«ej, 

Sprawy sskoiae
Pan. starosta Kępiński z dziwnym uporem 

lekceważy i zwalcza /ow. Związek Spuiuzjeim 
robotniczych. Nie obchodzą go n,,c rozporząnze- 
nia w ;adz, yeżeL lyiko o spoidz-elnie te się roz­
chodzi. W najcięższych czasach nie przydzielał 
nic z artykułów spożywczy ch lO-an-inc-.., m s,.ói- 
dz, Jimom należącym do Z w iązku, bo za ńie- 
naredowe je uważał. Artykuły spożywcze dla 
ciężko pracujących rozdzielał enpeerowski „ro­
botn ik1, bo p. Cudek — to prawdziwy robotnik 
i. ma „polską gospodę-*, w której najtańszy spi­
rytus i herbata z najtańszym cukrem. A  wre p. 
starosta, że do Związku należą spółdzielnie ro­
botnicze w Jazowsku, Rytrz-, Muszynie, Kryni­
cy, gdzie poważną liczba ciężko pracujących. 
W ie także, że do Związku należy 21 spó-uzielni 
spożywców i że Ci spożywcy m*eli wybrać 
swojego przedstaw cielą do pow. kom.syi us.a- 

. lania cen towarów. W ie o tem, a. jednak znowu 
o Związku spółdzielni zapomniał, powołując do 
niej szynkanza z „polskiej gospody", p. Cudka 
— jako przedstawiciela spożywców robotników. 
.Nie zapomniał jednak polecić policyi państwo­
wej, aby dyktowała i przestrzegała ceny towa­
rów w spółdzielniach w powiecie bez porozu­
m ien ia się z ■przedstawicielami tych Spółdzielni. 
Znowu zapomniał, choć mieiszkąl w iecie na 
wsi, że ceny 'towarów pa weń* są; i muszą być 
wyższe, aniżeli w N. Sączu, choćby o koszta 
transportu. Ale któżby pamiętał o „nienarodo- 
wych kooperatywach". Nie zapomina również 
p. starosta 'o spółdzielniach robotniczych, jeżeli 
o politykę się rozchodzi. Co tam ceny towarów* 
Ale jakie czasopisma spółdzielnie abonują, ja ­
kie mają zabarwienia, polityczne... to p. starostę 
interesuje. Możetoy p. starosta zajął się raz ka­
są rękodzielniczą i cechem wielkim? Tu nale­
żałoby wgłądnąć. Należałoby raz przecie usunąć 
istniejący od czasów przedwojennych zarząd, 
przeprowadzić kontrolę funduszów, polecić i za­
twierdzić wybrany, a nie trzymać tę sprawę 
miezałatwioną już rok prawie dlatego, źe „na­
rodowy" prezes Bańku rękodzielniczego i cechu 
.Wielkiego p. Jankiewicz, z godności tych ustą­
pić nie chce, choć członkowie tych isrstytucyj 
nie chcą go mieć prezesem. A  może p. starosta 
o tem wszysitikiem wie? I to możliwe?

W ybory do pow. Kasy chorych wypadły dla 
PPS pomyślnie, choć walki ostrej nie było. Pan 
Cudek był tak pewny zwycięstwa, tylu miał 
„swoich" w Radzie, że już, już, widział się na 
stolcu prezydyalnym. Rozczarowanie by to jed­
nak wielkie, gdy przy glosowaniu do zarządu p. 
Cudek oblany został „jednogłośnie** tj. jednym 
prawdopodobnie swoim głosem. Bez głosowa­
nia ofiarowano p. Cudkowi na osłodę stanowi­
sko zastępcy prezesa, bo nie było chętnego na 
to stanowisko. Tak więc ani w  Radzie ani w 
Zarządzie nie udało się przedstawicielowi „po­
tężnego N PR " uzyskać stanowiska prezydyal- 
meigo. Mimo wszystko — mimo sympatye, jakie- 
m i się p. Cudek cieszy — mimo, że w ..polskiej 
gospodzie" najtańsza wódka i  kanapki — prze­
cie nie chcą p. Cudka mieć przewodniczącym.

Nasza polieya państwowa zaczyna dawać 
znać o sobie. Zdawało się, że po odjeździe ko­
mendanta p. Wróblewskiego stosunki się na­
prawiły. N ie było słychać dłuższy czas o b V n  
w  p-ęty i katowaniu dla wymuszenia zeznań, 
o nachodzeniu lokali robotniczych, aresztowa­
niach, konfiskatach kalendarzy. Były żandarm 
austryacki, Rusin, tajny ajent p. Procyk nie 
prowokował ludzi spokojnych. W idocznie jed­
nak ustawy wyjątkowe już ezuć w powietrzu, 
bo i nasi tajni zaczynają być czynni. Niech pan 
Bóg bronił Nie wyłapują złodziei i bandytów, 
nie aresztują nawet wolnych chrześcijan* Apo­
stoł Piętka spokojnie czyta pisano św. O tyło

więc ?ą lepsi od kolegów krakowskich. Ale p il­
nie uczęszczają na zgromadzeń a zawodowe ko­
lejarzy — na zebrania polityczne, pilnie szukają 
diałacy w organizacyach zawodowych i polity­
cznych i czasem po pijanemu usiłują areszto­
wać na ul cy rozmawiających akademików... 
Pilnie też strzegą sali zebrań naszych bolszewi­
ków z prawej strony... specjalnie p. Zamorskie- 
eo. Robociarze mają ochotę zwrócić się do ko­
mendy pol cyi, aby i na .eh zehianja wysyłano 
uzbrojonych żołnierzy, jako straż honorową. 
Może p. starosta prośbę uwzględni. Równ? pra­
wa Wolno Zamorskiemu —- wolno i socyali- 
stom.

W  ostatnim liście z N. Sącza opisywano sto­
sunki szkolne, specyalnie klasy umieszcona w 
bursie ruskiej. Obrazek byi za różowy. Prostu­
jemy o tyle, że jedna z Mas. względnie klitka, 
ma nie dwa okna, ale §* dmo i to w  ścień'e ty l' 
rej. za plecami siedzących uczniów. P. Dr. Du­
dziński podwójny urzędnik, tj. lekarz kolejowy
1 lekarz szkolny; pobierający z biednego skarbu.
2 pensie widział tę norę, był w niej, widział sto­
ły żołnierskie, przy których uczniowie piszą i 
zażądał pewnie zm;an. Możetoy p kurator Owiń 
ski zechciał się zająć szkołami w N. Sączu. 
Czekamy.

Przegląd społeczny
W  sprawie organizowania spółdzielni miesz.

kan owych. W  dobi? obecnej wznowienie ruchu 
budowlanego, "•przeż osoby prywatne jest mało 
prawdopodobne, ze: względu na wysokie koszty 
budowania. Jedynemi organizacyhmi, któreby 
mogły się podjąć wznoszenia dom ów ,.są zrze­
szenia. oparte na samopomocy.

Ministeryum pracy i  opieki społecznej, 
do którego zakresu działalności należą spraiwy 
opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie stowa­
rzyszeń i związków o charakterze samopomocy, 
udziela porad i wszelkich ułatwień przy z a g a ­
daniu, organizowaniu i prowadzeniu koopera­
tyw mieszkaniowych dila osób pracujących bą*dź 
umysłowo, bądź fizycznie. OrganizatorćmtiB ta­
kich spółdzielni znajdą w min. py. i  op. ^poł. 
poparcie ich usiłowań • pyry- zabieganiu ó utrzyt 
manie terenu, pożyczek; gwarancyi prawnych 
i możliwych u lg ze strony władz państwowych
u komunalnych.

Zainteresowani zwracać się moęę, w  tych 
spiraiwach do departamentu opieki spO'łeoznej 
przy min. per. i op. sp. {Plac Dąbrowskiego mr. 
5) od godz. 12 -2 pp.

Mindsteryum P racy i Opieki Społecznej.

Sprawy partyjne
Szkota partyjna. Dnia 18 stycznia rozpoczną się 

wykłady w szkole partyjnej. Słuchaczami jej mogą 
być towarzysze przedstawieni przez Związki za­
wodowe, oraz ci, którzy osobiście zgłoszą się do 
Komisyi oświatowej w tym celu. Tak Związki jak 
i poszczególni towarzysze i towarzyszki winni skła­
dać swe zgłoszenia na ręce prezydyum Komisyi 
oświatowej w niedzielę 8 b. m. do sekretaryatu 
Rady Robotniczej między godz. 11— 1 w południe 
oraz w poniedziałek 9 go i we wtorek 10 b. m. 
od godz. 7 do 8 wlecz, do Czytelni Robotniczej. 
Towarzyszów z zarządów Związków zawodowych, 
do których należy znaczniejsza ilość kobiet, upra- 
sża się o skierowanie pewnej ilości towarzyszek 
do szkoły partyjnej.

SIT AGATOSII!
Podziękowanie

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie nieodżałowanej 
pamięci Zony i Matki Antoniny Graezowej, 
a w szczególności posłom Towarzyszom Ignacemu 
Daszyńskiemu, Zygmuntowi Klemensiewiczowi, wi* 
ceprezydetitowi m. dr Emilowi Bobrowskiemu, 
dr Bolesławowi Rzegocińskiemu, inż. Janowi Ka- 
iisce, r. m. dr Józefowi Rosenzweigowi, dyr. Hen­
rykowi Schiffowi oraz Wieleb. ks. dyr. Bo owiezce 
za bezinteresowne odprowadzenie zwtok na miej­
sce wiecznego spoczynku składa ua tej drodze 
najserdeczniejsze podziękowanie stroskany

Mgż z dziećmi.
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Staraniem krakowskiej kom isy i oświato­
wej PPS  w  sali Zw iązku  Stow arzyszeń  ro ­
botn iczych w  K rakow ie  (u lica D unajew skie­
go 5. II p ) w  niedzielę 8 stycznia

PO SE Ł K AZIM IER Z C ZA P IŃ SK I

w ygłos i odczyt p. t.:

Rzym czy Po!ska?
Początek  o godzin ie pół do 11 przedpo= 

łudniem . Goście m ile  w idzian i.

K R O N I K A
Kraków, 8 stycznia.

Przeciw zwinęciu dwóch filij 
pocztowych w Krakowie

Wczoraj rozeszła się po mieście pogłoska, że 
krakowska dyrekcya poczt i telegrafów ma za­
miar zwinąć w n a j b l  ższym czasie dwa filialne 
urzędy pocztowe, a mianowicie na Podwala 
i Kleparzu. Wiadomość ta zaskoczyła niespo­
dzianie mieszkańców oOu tych dzielnic, a zwłasz za 
kupców i przemysłowców, w interesie kiórych 
krakowska Izba handlowa i przemysłowa zwró­
ciła się telegraficznie do ministra poczt Stesło- 
wicza, ażeby nie dopuścił do wyKonania tak 
krzywdzącego ludność Krakowa projektu. Rów 
nież, jak się dowiadujemy i prtzydyum miasta 
ma poczynić kroki w tej sprawie u wtadz cen 
tralnych. Należy się spodziewać, że wzg<ędu na 
interes ludności władze niewątpliwie uwzględnią 
słuszne starania Izby handlowej i prezyuyum 
miasta.

Bandyci chcieli spalić wieś 
pod Krakowem

Wielka łuna, jaką widziano w czasie wieczoru 
sylwestrowego w Krakowie, pochodziła, jbk to 
podaliśmy, od pożaru we wsi Krzesławicacb, 
gdzie spłonęło ogółem 7 budynków gospodar­
skich, przeważnie stodół, wypełnionych zbożem, 
sianem, oraz rozmaitemi maszynami rolniczemu 
Ratunek w czasie ognia, podjęty przez miejscową 
straż pożarną ochotniczą i ze wsi Bieńczyc, 
udaremniał silnie wiejący wicher. Ogień, jak się 
obecnie dowiadujemy, powstał z podpalenia, 
podłożony według zgodnej opinii, mieszkańców 
wsi przez bandy opryszków, grasujące w< okodcy 
byłej granicy dawnej Kongresówki. Budynki 
podpalone stały na końcu wsi. Bandyci mieli 
więc nadzieję, że od płonących stodół pójdzie 
z dymem caia wieś, a w czasie powstałego za­
mieszania będą się mogli porządnie obłowić. 
Na szczęście w chwili, gdy ogień zapłonął na 
dobre i ogarnął już kilka budynków, zmienił się 
kierunek wiatru, a szalejąca wichura niosia pło­
nące żagwie na puste p0ia. Budynki ogarn ęie 
ogniem zgorzały doszczętnie, teez wieś ocalaia.

Sfingowany napad rabunkowy
Wczoraj w  godzinach południowych przecho­

dnie w ulicy Wolskiej zaskoczeni zostali wiado­
mością, która następnie wywołała wielkie zbie­
gowisko, że jacyś zuchwali bandyci wtargnęli
w jasny dzień do mieszkania br. Małachowskiej
i poraniwszy nożem służącą, obraoow ab mie­
szkanie i uszli z łupem. Przyby.y na miejsce 
wypadku urzędnik śledczy zastał tam lekarza 
pogotowia, zajętego opatrywaniem rannej słu­
żącej. Policy a stwierdziła, że ktoś dobranym 
kluczem otworzył szafę i % koperty tam się 
znajdującej skradł dolary na łączną sumę
700.000 mk. Przesfucnaua służąca 20 letnia 
Wanda Tardauł ztzuała, te sprawca napadu, 
wtargnąwszy do mieszkania, usiłował ją uś,ńe, 
a kiedy ona stanęła w obronie mienia sw©| pani, 
bandyta zadał jej nożem cios w prawą pierś. 
Ponieważ te zeznania wydały się podejrzanemu, 
polieya aresztowała Tardaułownę. W tonu dal­
szego śledztwa Tardauiówna przyznała się, te 
rauę sama sobie zadała i to w zamiarze samo­
bójczym na tle miiosnem. Również odwołała 
aresztowana swoje poprzednie zeznam a o napa­
dzie rabunkowym, twierdzi jednak, że nie wie, 
kto dokonał kradzieży dolarów. Doiąd skra­
dzionych dolarów nie znaleziono. Dalsze docno- 
dzenia w toku.

Sprawy miejski*. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
sekcyi V Rady m. Krakowa, na którem rozpatry­
wano sprawę udzielenia koncesyi na nową aptekę

w Krakowie, oraz przyjęto szereg osób do gminy 
na podstawie zasiedzenia bądź też za opłatą taksy.

Oochocbenia oyscuulmarna przeć w dwom teka 
rzom mieiskim. W sfera<*h lekarskich kolportują 
wiadomość, że przeciw dwom lekarzom miejssim 
dr. Bernacińskiemu i dr. Zoppotowi wytoczono do 
chodzenie dyscyplinarne z. powodu-niewłaściwości 
popt łojonych ną swych stanowiskach. Sprawa ta 
ma być omamianą na posiedzeń u Rady miejskiej.

Kamiemczncy u orezydenta miasta. Jak się do­
wiadujemy. wczoraj poraź wtóry przybyła do pre- 
z>denta miasta Fede owicza delegacya właścicieli 
realn ści w Kraków e, reprezentująca ogół kamie- 
niczmków w naszem mieście. Delegacya przedsta 
wiła fatalny stan, w jakim znajdują się niektóre 
budynki. Stan ten pogorszyły szale,ące w ostatnich 
dniach wichury do tego stopnia, że dachy około 
tysiaca domów zostały częśc-ą zupełnie zniszczone, 
częścią bardzo poważnie uszkodzone. Delegacya 
zaznaczyła że kamienicznicy wobec niesłychanego 
wzrostu cen matery-ałów budowlanych nie są w sta­
nie dokonywać restauracji zniszczonych domostw. 
Wystarczy powiedzieć, że np. 1 m. papy dachowej 
kosztuje obecnie 1500 mk. Równ eż podniesiono 
skargi, że ze wzgiędu na niemożność finansową 
wielkiej ilości kamieniczników, ubezpieczają oni 
swe budynki od ogn;a na n skie wartości, nieod- 
powiadające obecnym cenom domów, przez co 
w razje poża u uzyskują tylko małe odszkodowa­
nie, nie dozwalające na naprawę zgorzałych części. 
Delegacya prosiła prezydenta o poczynienie kro­
ków w miejskiej Kasie oszczędności celem uzyska­
nia dla kamieniczników kredytów długotermino­
wych i niskoprocentowych.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj pop. „Betleemu, 
wieczorem „Jesienne skrzypce*, które powtórzone 
będą w poniedziałek, wtorek, piątek i sobotę. We 
środę wyjątkowo o godz. 6 wieczorem „Betleem*, 
wykup'one w całości przez Związek kolejarzy. We 
We czwartek „Sąsiadka" Jaroszyńskiego. Piątkowe 
powtórzenie „Jesiennych skrzypiec* zakupiła „Nu- 
za*. Najbliższą nowością będzie komedya Stefana 
Kiedrzyńskiego „Czysty interes*, nie schodząca od 
dłuższego czasu z repertuaru Teatru Małego w War­
szawie.

Z teatru Bagatela. W poniedziałek „Przeszła bez 
śladu", we wtorek „Cierpki owoc*, komiedya w 3 
aktach znanego autora włoskiego/Roberta Braeco. 
Niezwykle za mująca ta szfuka nieustaloną sławę 
na wszystkich scenach europejskich, cieszyła się 
wiełkiem powodzeniem w Teatrze Polskim w War­
szawie. Niezmiernie interesująca fabuła i zajmują­
ca akcya, odbywająca się w Sorento i Neapolu, 
w obsadzie pp. Orwid-Bruczowej, Pobóg oraz Do­
brzańskiego. Fcitschcgo i Solarskiego. Reżyseryę 
prowadzi p. Nowacki. )

Miejski teatr 0siara i Operetka. Dziś w niedzielę 
8 bm. dwa przedstawienia: pop „Baron Kimtnel*, 
wieczór „Odmłodzony Ądolar*. Jutro premiera 
„Carmen* Bizeta Jako Carmen dyrekcyi udało się 
pozyskać p. Halinę Łęską, artystkę opery war­
szawskiej. Już to samo będzie niezmierną atrak- 
cyą p emiery,

Ż teatru Nowości. Repertuar niedzielny przynosi 
pop. „Urszulę*,' wieczór „Taniec szczęścia". W naj­
bliższych dniach wejdzie na repertuar operetka R. 
Stolza „Ks ężniczka foxtrotta*. Premiera baletowa 
w teatrze Nowości we wtorek 10 bm. Bogaty-pro­
gram zapowiada 17 tańców w wykonaniu N. Ma- 
dieżdiny, Koszutskich, Ciesielskich oraz Anielci 
Cbróści oskiej.

Reduta prasy. Niezwykłe zainteresowanie redutą 
prasy, którą urządza Syndykat dziennikarzy kra­
kowskich dnia 1 lutego w salach Starego Teatiu, 
zmusiło komitet do regularnego urzędowan;a 
w sprawie zgłoszeń o zaproszenia. Od wtorku ko­
mitet przyjmuje zgłoszenia na zaproszenia w lo­
kalu Syndykatu przy placu Szczepańskim 7, I p. 
od 12 do 1 w południe.

Pierwsza „Czarna kawa* Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się w niedzielę 8 stycznia 
w sali restauracyjnej hotelu Saskiego o godzinie 
4 popołudniu.

Noc karnawałowa artystów teatru Bagatela dnia 
14 stycznia w sobotę. Artyści czynią starania, aby 
zapowiedziana zabawa, w program której wejdzie 
część kabaretowa z udziałem najwybitniejszych 
artystów wszystkich teatrów oraz urządzony i a- 
ranżowany przez nalepsze siły „Dancing* o dwu 
orkiestrach, stały się atrakcyą dla publiczuości 
Krakowa.

Stan. Gruszczyński, tenor, wystąpi dziś 8 b. m. 
w Starym Teałrze. Będzie to jedyny występ tego 
znakomitego śpiewaka w naszem m eście. Pozo 
stałe bilety są do nabycia w kasie Starego Teatru 
od godz. 10 1 rano i od 5 —9 wieczór.

Lew Sirota, słynny pianista rosyjski, wystąpi 
u nas we środę 11 bm. z udziałem artystów tej 
miary co Michel Lhevmue i Robert Póllak,

Stawne trio: Lhevinne, Pollak i Sirota wystąpi 
u nas tylko z jedynym koncertem we ś odę I I  bm. 
Bilety u B-. Lipskich, Sławkowska 8, są wprost 
rozchwytywane.

Przybyszewski w Krakowie. Stanisław Przyby­
szewski, jako gość krakowskiego Związku litera­
tów, przybędzie do Krakowa 10 lutego i zabawi 
przez pięć dnk W tym czasie odbędą e się jubi­
leusz znakom tego autora w naszem mieść e.

Wykłady Związku literatów  (Dom artystów) po 
feryaeh świątecznych rozpoczynają się dziś w nie­
dzielę prelekcyą dra Adolfa Klęska: „O dziedzicz­
ności* (według najnowszych badań). Pocz. o godz. 
8 wieczór.

Maskarada literacka pod egidą krakowskiego 
Związku literatów odbędzie się w sobotę 14 bm. 
w salonach Domu artystów. Będzie to zabawa
0 charakterze ściśle klubowym, wzorowana na ze­
braniach karnawałowych ar;\ styczno-literackiego 
klubu „Gu'gnol* na paryskiem Montmartre. Oso­
by tylko ze świata literackiego, artystycznego
1 teatralnego, ich rodziny, oraz poleceni przez nich 
gość e mogą wpisywać się na listę uczestnictwa 
od wtorku do piątku w sekretar/acie Związku li­
teratów (Dom artystów, plac św. Ducha) od godz.
8—9 wieczór. Liczba uezestuików z góry ściśle 
oznaczona.

Odczyty w Muzeum techn.-przemysłowem. W  sali 
Muzeum techniczno przemysłowego odbędzie się 
szereg wykładów naukowych na dochód „Domu 
rodzinnego im. Tadeusza Kościuszki* dla sierot po 
żołnierzach polskich. Pierwszy odczyt wygłosi'prof. 
dr Szyszka na temat „Prometidium Norwida* z re- 
cytacyą p. Węgierki, artysty teatru Bagatela, w dn. 
10 bm. o godz. 6 wieczór. Interesujący temat, jak 
i osoby prelegenta i recytatora, ściągną niezawo­
dnie kulturalną publiczność.

Bal rabczański. Komitet pań, urządzających bal 
rabczański, podaje do wiadomości, że znaczna 
część zaproszeń będzie rozesłana dopiero w dniach 
najbliższych. Skarbniczka komitetu br. Ledóchow- 
ska podjęła się rozsprzedaży biletów w mieszka­
niu swem (ul. Karmelicka 45, tel. 3594 od godz, 
11—1) nie tytko na gale yę, ale i na salę; przyj­
muje też datki na cele kolonii rabczańskiej, zało­
żonej przez rektora Jakubowskiego.

Rezultat konkursu na sztukę ludową, ogłoszonego 
przez zarząd okręgowy Związku strzel, w Lublinie: 
Sąd konkursowy, w składzie poprzednio ogłoszo­
nym, nie uznał żadnej z 7 nadesłanych prac za 
stojącą na poziomie wymagań, wobec czego na­
groda żadnej z nich przyznaną nie została. Nade­
słane utwory, a mianowicie: 1) „Pierwsza Kadro­
wa*, 2) „Spotkanie*, 3) „W  walce", 4) „Wici 
płoną*, 5) „Sen o Piłsudskim*, 6) „Kosynierów 
krew" i 7) „Ofiarnym szlakiem*, są do odebrania 
przez autorów u prezesa Zarządu okręgowego 
w Lublinie, ul. 3 Maja 20, m. 7.

Przesłużenia konkursu na kilim. Na żądanie kra­
kowskich artystów i odpowiednich instytucyj prze­
dłużono konkurs na kilim do dnia 1 lutego. Prace 
przeznaczone na konkurs składać możua w Towa­
rzystwie „Polski przemysł artystyczny* ul. Smo­
leńsk 9 (Muzeum przemysłowe), skąd najpóźniej 
dnia 25 bm. przesłane zostaną do Warszawy do 
Towarzystwa przemysłowo-handlowego „Khim pol­
ski*.

Jedna Z wielu. Dnia 2 bm. p. Fabiański, zamie­
szkały przy ul. SzewsKiej 15, p zy,ąt u i s-użbę 
Maryę Czech, która no czterech dn ach „uc .ciwej 
pracy* znikłe, zabieraiąe ze sobą z.-trwc stołową 
i biżuteryę, wartości t»o0 000 rn-r. W dniu wczo­
rajszym polieya wyśledź Ja i aresztowała Czechow- 
nę, która jak się oka/.a o, jest znaną i poszuki­
waną od dawna -zł dz’e ką. Ma ona na sumieniu 
cały szereg podobnych kradzieży. Rz czy skra­
dzione u p. Fabiańskiego, znaleziono ukryte w mie­
szkaniu stróża magazynów wojskowych w bascyo 
nie Nr 3.

Obiecujące „Orlątko". Polieya krakowska aresz­
towała 18 letmeuo Leona Ona, który na szkodę 
ojca swego Michała, właściciela sklepu jubilerskie­
go przy ul. Zwierzynieckiej 10, skradł biżuteryę 
wartości kilkuset tysięcy marek.

Amatorzy cukru. Do cukierni Natana Lówenber- 
ga przy ul. Miodowej 10 włamali si- onegdaj nie- 
wyśledzeni sprawcy przy pomocy wytrycha i skra­
dli większą ilość cukru waitosci 70.000 marek.

Kraoz eż w przedpokoju. Z zamKnęiego przed­
pokoju pp. Ameisenow przy ul. Wielopjle 1 22, 
skradziono onegdaj świtkę i palto, bęuą<e własno­
ścią pp Spiry i Gleisn ra, któizy bawili w odwie­
dzinach u pp. Annistnów. Kradzieży tej dokonali 
nieznani z odzieje, którzy otwarli sobie drzwi wy 
trychem i uszli zabrawszy ze sobą yuita gości.

—  o o o —
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Ciąg™!8i ’C rnilionńwki. W sobotniem ciągnieniu 
miliouówki padła wygrana na numer 2,426 874.
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O udział Polski w gospodarczej 
odbudowie Europy

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)
Warszawa, 7 stycznia.

Sprawa rokowań handlowych polsko-rosyjskich, 
która się wiąże z kwestyą gospodarczej odbudowy 
Rosyi, żywo porusza miarodajne sfery polskie. Jak 
się Wasz korespondent dowiadu e, akcya idzie 
w dwóch kierunkach: 1) o nawiązanie bespośred 
nich rokowań handlowych poisko-rosy.skicb. Spra­
wa ta napotyka dotychczas na zim n ie trudności. 
Chodziłoby o ustaienie, gdzie rokowania miałyby się 
odbywać: w Warszawie czy w Moskwie; 2) z dru­
giej strony idzie o rozpoczęcie akeyi na teren e 
m ęizynarodowyrri w tym kieiunku, aby sprawa 
gospodarczej odt.udowy Rosyi nie przeszła ponad 
Polską. Poselstwa zagraniczne polskie otrzymały 
wyczerpujące instrukeye. Sądzić należy, że sprawa

ta będzie rozwiązana prif udziale Polski. Francys 
co do udziału Polski odnosi się ze zrozumietietit. 
Ostałmo poseł francuski złożył naszemu ministro­
wi spraw zagranicznych następujące oświadczenie': 
Jestem upoważniony do zakomunikowania rządowi 
polskiemu, że jeżeli proiekt co do odbudowy Ro­
syi stanie na g.uncie faktycznym, Francya uważa 
uoział - Polski za konieczny, szczególnie liczy ną 
blizką w tej dziedzinie współpracę z Polską.

Warszawa, 7 stycznia.
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, w Can­

nes uie będzie rozważana sprawa odbudowy Ro­
syi. Będzie tylko omawiany plan przyszłej w tej 
sprawie konferencyi, na którą zostaną zaproszone 
interesowane państwa. miedzy mmi także Polska

Zakończenie rozgraniczenia na 0. Śląsku

Popieranie twórczości naukowe] w Polsce. W  r.
1921 udzielił rząd według sprawozdania wydz ału 
naukowego przy ministeistw.e oświecenia publicz­
nego na popieranie twórczości naukowej i pomocy 
dla młodzieży akademickiej subwencyę w sumie 
214 milionów 474 tysięcy 998 marek. Suma wy­
łożona na pomoc dla młodzieży akademickiei w y­
nosi około 20 milionów marek, reszta poszła na 
cele naukowe. Na rozmaite inne wydatki wydano 
118 milionów, na nag; ody wydano p awie 12 i pół 
miliona, na zasdui dla rodzin po uczonych I mi­
lion 71 tysięcy 700 ma ek. W  prebm narzu bu­
dżetowym na rok 1921 na popieian e twórczości 
naukowej widnieją około 200 miliouów.

Sowiety zatrzymują zabytki p«Isk !e. P A T  do­
nosi z Moskwy: Dnia 27 grudnia wysłany został 
z Moskwy transport z rzeźbami z sali poselski ej 
na Wawelu, które w myśl dccyzyi specyamej 
komisy;! mieszanej m iały być wydane Polsce. 
Transport ten jednak wskutek zlekceważenia 
obowiązków przez pełnomocnika sowieckiego 
został wstrzymany w Mińsku. Pełnomocnik so­
wiecki, nie czekając przybycia transportu, od­
jechał z pełnomocnictwami i dokumentami, 
które upoważniały go do oddania transportu 
władzom polskim, do Warszawy. W ładze rosyj­
skie w Mińsku wstrzymały wobec tego trans­
port, ocz-kującjego przybycia i pełnomocnik 
polski czeka również w Mińsku, nie mogąc ode­
brać transportu.

POale-syonlśei a U l międzynarodówka. Pra­
sa żargonowa donosi: W  tych dniach odbył sdę 
zjazd poale-syonistów w Polsce. Na zjazd ten 
przybyło 64 delegatów z 40 miast w Polsce. — 
Sprawą kardynalną, omówioną na zjeźdzę, było 
stanowisko, jaki© partya powinna zająć wobec 
listu 3-ej międzynarodówki do organizacyi 
„poal© syopis>tycznej“ , że oprócz 21 punktów, od 
klirych  zależy przystąpienie do 3-ej międzyna­
rodówki, żąda jeszcze międzynarodówka komu- 
nistyozna od p.-syonistów zrzeczenia się pro­
gramu palestyńskiego. W  głosowaniu,' wszyst­
kim i głosami przeciw jednemu przyjęto cwe '21 
pninikfów. Natomiast wszystkimi też glosami 
przeoiiw jednemu odrzucono żądania międzyna­
rodówki, żeby partya wyrzekła się pracy palc- 
sityńskiiej. Konfereneya • postanowiła przytem 
Wlzmocnić pracę na polu działalności praktycz­
nej w Palestynie.

Wypadek w kopalni. Na kopalni „Sobieski11 w 
Borach koło Jaworzna dnia 4 bm. po. nocnej 
szychcie .przy wyjeździ© windą na powierzch­
nię w niewiadomy sposób wypadł z tejże win­
dy wozak Skorupka Paweł. Potłuczenie było tak 
silne, że biedak w  drodze do szpitala zmarł. 
Skorupka był żywicielem matki, liczył 20 lat. 
Zapylać należy kierownictwo kopalni, dlaczego 
winda nie była obramkowana?

—  o  o o —
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Oprowadzenie dzienn ikarza , z Londynu donoszą: 
W  parlamencie irlandzkim zakomunikowano wczo­
raj, że korespondent „Timesa* w Dublinie został 
uprowadzony. Uprowadzający umożliw.li mu wrę 
czenie gotowego już artykułu kolegom do wysła­
nia i zapewnili go, że nie stanie mu się nic złego, 
pragną bowiem tylko dać mu sposobność spraw­
dzenia i sprostowania jednego z jego dawnych 
sprawozdań.

S tow arzysze n ia l zgromadzenia
Walne zgromadzenie I korpusu weteranów W. p.

odbędzie się 8 hm. o godz. 2 po poł. w lokalu 
przy ul. Garbarskiej 11 bez względu na ilość obec­
nych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie grup stolarzy
odbędzie się w poniedziałek 9 bm.', o godz. 6'30 
z porządkiem dziennym: dalszy ciąg z dnia 28 go 
grudnia. Zarząd.

Posiedzenia zarządu grup stolarzy odbędzie się 
we środę 11 bm. o godz. 6 wieczór.

Pawłowski.
Seena robotnicza w Krakowie. Zebranie amato­

rów i amatorek gry scenicznej odbędzie się nie­
odwołalnie w niedzielę dnia 8 bm. o godz. 5 po­
południu w lokalu Czytelni robotniczej (Dunajew­
skiego 5, II p.). Na porządku dziennym: Referat 
tow. E. Haeckera pt. „Zadania sceny robotniczej*. 
Komisya oświatowa uprasza o liczne i punktualne 
przybycie.

W sprawie kursu szycia dla kobiet odbędzie się 
w poniedziałek 9 stycznia o godz, 7 wieczór, Du­
najewskiego 5, III p. posiedzenie, o przybycie na 
lrlóre proszone są wszystkie towarzyszki chcące 
korzystać z kursu.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 7 stycznia
Komisya dla wytyczenia granicy Górnego Ślą­

ska ukończyła swe p ace tak, że administracyę 
przydzielonych terytoryów możitaby już objąć. 
Jednakowoż w myśl ukiadu adiu'nisfraeya ta zo­
stanie objętą dopiero wtedy, gdy zostanie podpi­
sana umowa gospodarcza polsko niemiecka. p<zy- 
puszc/.ae należy, że nastąpi to w drug ej połowie 
lutego ewentualnie około 1 marca.

jak wypadła linia graniczna
Linia graniczna na Górnym Siąsku niawszęBzie 

wypasła ola Pols*i korzysime. Są pewne odsit ki, 
co do których rząd polski będzie musiał wdrożyć 
specyahie rokowania. MianowKe )staie„ą wątpli­
wości, czy granica wypadłą zgodnie z deeyzyą 
Rady najwyższej Ch.dzi między innymi o kopal­
nię Delbiiicka, której giówny zarząd leży na te­
renie. przyznanym Polsce.

Bezstronność Caiondra
Narady.pod przewodnictwem Calondra odbywają 

się nrn-inslale. Stwierdzić należy zupełną. bezstron­
ność. Calondra.

Żądania Polaków
Katowice. (PAT ). Z dobrze poinformowanych 

kół dow.aduiemy s ę. że Polary zorganizowani 
w „Związku Górnoślązaków® mają zamiar przed-

Parjiż. (PA T ). Specyalny sprawozdawca agen- 
cyi Hawasa donosi, że pro,ekt rezolucyi na mię­
dzynarodowe; konferencyi gospodarczej przewi­
duje współpracę mocarstw sprzymierzonych oraz 
Niemiec i Rosji. Zwołanie konferencyi procento­
wane jest nsjoóźo ej na początek marca. Rszo 
jueya angielska uważa za kon eczne nadanie 
konferencyi możliwie na,większego autorytela, 
aby brah udz ał w posiedzeniu premierzy gabi­
net ul każdego naro. u. Międzynarodowa konfe­
reneya gospodarcza m an aedu  zua'eziense spo­
sobów, któreoy umożliwiły po.' ęcie międzyna­
rodowego band u. Dia o-dągn-ę.-ia tego celu 
potrzebny jest, zdaniem rezolucyi, wysi ea wszy­
stkich rnocars w. Aby wysiłki te doprowadziły 
do poiąd -nych wyników, niezbędne jest wzaje­
mnie udzielenie sobie pewnych zasaJriczyck 
gwarancyj. Ma być przyjęte postanowienie, że

Gm erił Żeligowski w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Generał Żeli­

gowski bawi od 2 dni w Warszawie. Dziś wyje­
chał do Torunia.

Powrót jeńców polskich 
z Rosyi

Warszawa. (PAT) Delegacya Rzeczypospolitej* 
polskiej do spraw repatryacyi komunikuje: Pełno­
mocnik polskiego Czerwonego Krzyża, p. Kazimierz 
Tyszka, aresztowany w lipcu 1921 w Piotrogra 
dzie, został uwolniony z w iędena. Piąty eszeion 
z wygnańcami i jeńcami ucyruszy z Moskwy w po- 
Iowie stycznia. W dniu 31 grudnia przybyf do 
Moskwy piaty eszeion krasnojarski z jenom i w 
liczbie 1138 osób. Eszeion powyższy w tym tygo­
dniu wy.uszy do gramcy polsk!ej. R iw n eż w naj­
bliższych dniach wyruszy do gran cy d.ugi esze-

łożyć p. Calonderowi i wy-^aanikom Rady L ;g* 
narodów,' bawiącym na G. Siąsku, swe postu­
laty. Pragną oni wyrazić p. Calonderowi swe 
obawy, że obietnice rządu niemieckiego, uczy- 
n one Górnoślązakom, mogą stać się iluzoryczne, 
góL y  żądania ludności nie znalazły skutecznego 
poparcia ze strony Rady Ligi narodów i jej 
wysłanników. Bez te! pomocy wszystkie układy 
i przepisy, gwarautujące prawa mnieiszości na- 
rodowyen, s  e oduioslyby w praktyce żadnęgo 
rezultatu i pozostałyby bez wpływu na losy 
tej luoności G. Śląska, która powróciła pod nie­
mieckie panowanie.

W końcu „Związek Górnoślązaków® wyraża 
przekonanie, że jedynie mworzeuie z niemieGiuaj 
części a. Sięsica państwa zw<«acs«ego mogłoby 
ludności m ejscowej, zamieszkałej tam od wieków, 
zapewnić warunki rozwoiu i utrzymania praw nie- 
przedawnionych. Część G. Śląska, która pozostaia 
przy Niemczech, powinna stać się SamodzialriBltS 
państwem W łonie Rrsszy, a nie prowineyą w pajęk 
slwie pruskiem, inaczej ludność polska będzie na­
dal gnębiona i wystawiona na najcięższe próby. 
Na poparcie swych żądań powoiu ą się delegaci 
śląscy na przykład Poisfo, któia nietylko p zyznała 
G. Śląskowi autonomię, lecz już od chwili decy- 
zyl genewskiej przygotowuje s>ę do wprowadzenia 
jej w życie z dniem objęcia przyznanych Polsce 
obszarów.

mocarstwa nie będą sobie rośe'ć praw do mie­
szania się w swoje sprawy wewnętrze. Główną 
zasadn ezą tezą Lloyda... George jest, ie  przez 
udzielenie jakiemukolwiek krajowi kapitału mu- 
sianoby mieć zapewnienie, iż len kraj szano­
wałby własność prywatną, płacił długi i dał 
obcokrajowcom gwaraneye korzyści z prowadzo­
nych przez nich przedsiębiorstw. Trzecią gwa­
rancją ma być wyaonan e zobowią-ań, zacią­
gniętych w  • przeszióści, oraz poczynienie zobo­
wiązań na przysz ość. Wszystkie kra e zobowią- 
za>yoy się do nieprowadzenia jak iekolw iek pro 
pagandy politycznej oraz nieatakowaiyoy sąsia- 
dów. Wreszcie projekt rezolucyi za moje s ę 
uznaniem rządu suMietśw i oświadcza, że sprzy- 
m erzone moca. st.va są skiomaa rręs tan uznać, 
o de p r z y ^ o y  on przewidziane w projekcie 
warunki.

lou z wygnańcami z Nowomikołajewska i Omska 
W doiu 4 bm. wyruszył z Moskwy transport, do 
którego dołączono 10 wagonów kontyngentu jeń­
ców wojennych, internowanych w obozach mos­
kiewskich, w liczbie 200 osoo. Po wy samu tego 
transportu pozostaje w Moskwie około 50 jeńców 
wojennych, przybyłych do Moskwy w ostatnich 
dniach. Po załatw eniu n ezoędoych formalności 
pozostali jeszcze w Moskwie jeńcy woieani oędą 
do kraju wyprawieni w najb1 ższych da ach Szó 
sty eszeion kffcsno;arSKi wyruszył z j ń;atni wo­
jennymi z Syberyi w kierunku Mostrwy. Dzierżyń­
ski jako kotnisaiz ludowy spraw wewnętrznych 
i komunikacyi Oias prezes rosyjskiej czerezwy- 
czajk,, wydał rozkaz do podlegiycn mu organów, 
by powracającym do Polski repahymitom okazy­
wały wszelką pornos i mncsymaine wyj dy w po­
dróży.

-  o o o —
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Konferencya w Cannes
Pagłoski o ustąpieniu Brianda 

H e ifn . (PAT.) Cały nastrój na giełdzie pozo- 
stawał pod wrażeniem wiadomości z Cannes. 
•Na giełdzie pozro;.* werbruano wiadomość, że 
francuski prfcaytljnt sirnOtrów Briand po kon­
ferencyi w Ć*iuies a n i  e>ra ustąpić.

Propozycje Lloyda Georga
Cannes, (PA T .) Przedstawiciele państw sprzy 

mierzonych omawiali propozycję Lloyda Gedr- 
ge‘a, według której Niemcy, niezdolne do Za­
płacenia w dniu 15 lutego br. 500 milionów ma­
rek w złocie, miałyby zapłacić w tym roku ty l­
ko 500 milionów marek w ratach miesięcznych 
po 125 milionów marek w  złocie do dnia 15 
kwietnia. Projekt Anglii podaje system gwa­
rancji. w  sprawie uporządkowania, gospodarki 
finansowej Rzeszy.

Poglądy Ameryki 
Londyn. (PAT.) „Tim es" donosi z W aszyng­

tonu. że Ameryka będzie miała przedstawicieli 
w  Cannes i że od obserwacyi tych przedstawi­
cieli uzależnia w znacznej mierze swą. taktykę. 
Jeżeli Europa nie zdoła pomódz sobie sama, to 
dla Am eryk] będzie rzeczą niemożliwą udziele­
nie tej pomocy ze sw ej strony. Zdaniem rządu 
i narodu amerykańskiego, Europa powinna
praedewezystikiem załatwią dpMie sprawy: u- 

kończyć sprawę reparacyl niemieckich i zredu­
kować zbrojenia do stanu przedwojennego.

Szczegóły *  Pierwszego posiedzenia 
Wiedeń. (PAT)* »Neue Fr. Presse* donosi z Pa­

ryża pod datą 6 bm.; Specyałny Sprawozdawca 
„Tempsa" podaje następujące informacye o prze­
biegu pierwszego posiedzenia Rady najwyższe]: 
Lloyd George w wielkiej mowie przedstawił pro 
jekt propozycyi dotyczącej gospodarczej odbudowy 
Europy, wypracowany przez rzeczoznawców finan­
sowy cb i przemysłowych. Lloyd George pddreślił, 
że losy wszystkich narodów związane są z sobą. 
Obecna gytuacya gospodarcza Rosyi oddziału:e u- 
jemnie na cały świat, a szczególnie na syłuaęyę 
Hfebiec. Podkreśiajae znaczenie Stosunków han­
dlowych między wschodem i zachodem, Llóyd 
George zwrócił uwagę, że sytuacja Niemiec po­
prawi się w razie podięcia stosunków handlowych 
z Rosvą. Francya powinnaby być zainteresowana 
w pjdjęciu tych stosunków, gdyż dzięki nim po­
prawiłaby się niemiecka sprawność fmansoWa. 
Wreszcie Lloyd George podniósł sprawę gwarancji 
wymaganych od Rosyi, podkreślając szczególnie 
kwestyę uznania dawnych długów. Dalszy ciąg 
mowy zawierał pewna docinki pod adresem  FraiT 
cyi. Między innymi L'oyd George zwrócił uwagę, 
że rząd francuski wzbrania się nawiązać stosunki 
z sowietami, chociaż uważa za możliwe utrzymy­
wanie ich z Kemalistaipi. Na to Briand zauważył 
z uśmiechem, że Kemalistów poznał w Londynie.

Bonomi Oświadczył ostrożnie, że Włochy ma ą 
pewne skrupuły co do mieszania się w stosunki 
wewnętrzne obcego państwa (Zastrzeżenie to uczy­
nione zostało w celu uspokojenia socyalistów wło­
skich), jednak ostatecznie przyjął projekt przy­
chylnie.

B elg ijski prezydent ministrów Tbeunis również

przyjął projekt przychylnie i oświadczył, że Belgia, 
jako kraj przemysłowy, zainteresowana jest po­
ważnie w pod ęciu stosunków handlowych z Eu- 
topą środkową.

De egaci japońscy przyjęli propozycye ad refe­
rendum.

Briand zasadniczo w yraził SWf zgodę na nie,
kładąc jednak nacisk na kwestyę gwarancyj rosyj­
ski en.

Stanowisko Belgii
Wiedeń. (PAT). ,N. Fr. Pr.“ donosi z Cannes: 

Sądzą tu, że delegacya belgijska nie ustąpi wpra- 
%%dzie w kwestyi prawa pierwszeństwa, jednak 
przyjmie zamiast wyp!at pieniężnych świadczenia 
materyalne od Niemiec w postaci materyału kole­
jowego i domów z drzewa i żelaza dla Konga bel­
gijskiego.

Mowa Brianda
Cannes. (PAT). Na węzorajszem posiedzeniu 

Briand wygłosił następujące przemówienie: W chwili 
obecnej nie będę dawał odpowiedzi na przemówie­
nia rnoicb poprzedników w sprawie dotyczącej od­
szkodowań, zanim komisya speoyalua oraz rzeczo­
znawcy nie przygotują w należyty sposób prac 
konferencyi w tym zakresie, dającym możność 
przeprowadzenia dyskusyi i rozważenia sprawy 
w zakresie należytym, Narazie pragnę się ograni­
czyć tylko do wypowiedzenia ogólnych poglądów 
oraz dotyczących zbadania sprawy konferencyi 
gospodarczej. Delegacya francuska od pierwszej 
ofaw ii przyłączyła się do tej myśli. Za/naczalem 
od początku i zaznaczam, że dla usunięcia gospo­
darczych trudności świata nieodzowne jest połą­
czenie gospodarczych wysiłków wszystkich na.ro- 
raw. Z tego powodu przyłączam się w zasadzie 
do propozycyi Lloyda George, z zastrzeżeniem sta­
rannego zbadania wszystkich szczególnych propo- 
zycyj planu.

W dan* j sprawie nie uchodzi, abyśtny pozwalali 
sob;e kierować się Względami uczuciowymi, choć­
by najbardziej były one godne szacunku. Chodzi 
mi o to, abyśmy nie póświęcali własnych intere­
sów chwili obecnej :przesądom V uprzedzeń om. 
Maąc przed sobą problem odbudowy Europy, mu­
simy dążyć przedewszystkiern do ustalenia sposo­
bów praktycznych i pożytecznych. Gdy podejmuje 
się inicyatywę w. tak ważnem dziele, jakiem jest 
odbudowa Europy, to przyjmuje się Ciężką odpo­
wiedzialność, albowiem uprawnia się na ody do 
żyw erna nadziei, której zawieść nis wolna baz- 
te rn ie . Należy zatem w ramach akcyi ostrożnie 
postępować, a w tym cem musimy pomyśleć 
o śrcckacb ostrożności, zwłaszcza w związku ze 
wspólduałsniem w kontakcie z Rosyą, co musi 
być połączone z ,gwsrancyami, jak to oświadczył 
jeden z poprzednich mówców.

W przeciwnym razie będziemy skazani na ode­
granie roli malowanych lalek. Na ogół środki pro­
ponowane przez p* Lloyda Georga są tego rodzaju, 
że sprawiają mi saiysfażcyę. Żądam, by poddano 
szczegółowemu bliższemu zbadaniu ulepszenia 
względnie zbudowania poszczególnych artykułów 
za artykułami. Z zastrzeżeniem powyższych uwag 
delegacya francuska przyłącza się do propozycyi 
przewodniczącego delegacyi angielskiej.

Z Rosyi
Moskwa. (PAT) Z azd sowietów wybrał na pre­

zesa „Sownsrkomu" Lenina.
M oskw a. (PAT) Na wszechrosyjskim zjeździe so­

wietów wyrażono życzenie, aby zastosowano sze­
rokie poparcie dla ruchu kooperatywnego, koniecz­
ne dla jego rozwoju. Następnie żądano oparcia 
przedsiębiorstw państwowych ną podstawach han- 
dlowycb, ułatwienia stosunków zagranicznych, na- 
koniec domagano się szerokiego uwzględnienia
samorządu prowincyonainegp.

Moskwa. (PAT) W lokalu poselstwa litewskiego 
zabity został zastępca atache litewskiego w Mo­
skwie Awizonia.

Czy Francya będzie się układać
Z SllWibhm 1 1

Paryż, (PAT.) Wobec krążących mylnych in- 
formacyj oświadczają z kól poinfoiunow anych, 
że ani żadna mi*ya francuska n e bawi w Mo­
skwie, ani ińisya sowiecka w Paryżu. Miedzy 
Francyą a rz*dem sowieckim r.-c toczą się ża­
dne rokowania.

Przegląd g o s p o d a r c z y
Plenarne posiedzenie Izby handlowej i przemy­

słowej w Krakowie odoędzie się w poniedziałek 
9 stycznia o godzi 5 popoł. w sali obrad Izby 
handlowej i przemysłowe . Na poiządKu dzierm m: 
Sprawozdanie prezydyum. Wycó.r prezydyum na 
r. 1922: a) wybór prezydenta Izby, b) wybór wi­
ceprezydenta Izby, c) wybór delegata izby do pre­
zydyum, Wybór skarbnika. Udzielanie, pozwoleń 
zagranicznym spółkom akcyjnym na działalność 
w państwie polskiern oraz dopuszczeń e kapitałów 
zagi anicznych w polskich Spólkaca akcyjnych. 
Spiawozdanie sesyi handlowej. Opinią dla m ni- 
sterstwa przemysłu i bandiu w spiawie bu iowy 
składów tranzytowych. —  Wrńoski i interf elacye.

przemysł Łódzki. „Kuryer W ieczorny" poda­
je zestawienie rozwoju wielkiego przemysłu ba­
wełnianego, zrzeszonego w związku. W  kw ie­
tniu r. 1920 zatrudnibo/ch było w przemyśle 
bawełnianym 21.170 robotników, do dnia 1 pa­
ździernika 1921 liczba ta wzros.a stopniowo do 
45.790. W  przemyśle wełnianym zaś liczba ro- 
botELków wynosiła 1 kwietnia 1920 roku G-60, a 
1 października 1921 roku 14.600. Ogólna ilość 
robotników zatrudnionych w1 przemyśle vwłó- 
kiienn czym w Łodzi, wynosiła w dniu 1. kwie­
tnia z, r. 64.596.

Tys iące abonentów  i czyte ln ików  w rog ie j 
prasy należę, przew ażn ie do pracu jącego 
ludu, a w łaśn ie oni sę tym i, k tórzy prasie, 
przeznaczonej ku  ich  uciem iężeniu, d a ję  tę 
o lb rzym ią  potęgę, jak ą  ona rozporządza* 
Robotn ik, k tóry  zam iast pism a robotn iczego 
prenum eru je organ  w rogów  robotn ików , 
popełn ia  duchowe sam obójstwo, zbrodn ię 
na w łasnych braciach, zdradę sw oje j k lasy, 
Prasa jes t dziś na jsku teczn ie jszym  środ­
kiem  uciem iężenia. Opanujm y ten czynnik, 
a prasa stanie się na jsku teczn ie jszym  środ* 
kiem  W yzwolenia. ■ "• WtI1i*lińT ŁiżM thscltt. '
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Ustąpienie de Valery
Londyn. (PAT). W Dail Ereann zakomunikowano 

mzędowo o ustąpieniu de Valery z prezydentury 
Republiki irlandzkiej.

Sprawa używania łodzi 
pod wodnych

Waszyngton. tP A T ). Konferencya przyjęła obie 
rezolucye Roota. Delegat wioski Schanzer posta­
wił dwa punkty: 1) łodz e podwodne powinny 
mieć tesame obowiązki i teseme prawa co okręty 
nadwodne, 2) jeźed okręt handlowy nie Wypełń, 
rozkazu komendanta łodzi podwodnej, wzywa­
jącego do zatrzymania-się, wówczas może być 
zaatakowany i zatopiony.

Składki
Na fundusz prasowy „N iorzodu® Komitet miej- 

ścowy PPS w Rzeszowie 10.000 mk. — Je. Ha. 
Kraków 500 mk.

Na bibliotekę, metalowców w Rzeszowie Komi­
tet miejscowy PPS w R'. szowie 10 000 mk.

— o o o ..... ,

Teati im Jur S*ijwsckiefo
Niedziela popołudniu: . Betleem polskie".

wieczorem- „Jesienno skrzypce'*.
Poniedziałek: „Jesienne skzypce*
Wtorek: „Jesienne skrzypce'.

te a h  .B»i(|Btel»*
Poniedziałek: „Przeszła bez śladu".
Wtorek,: „Cierpki owoc” . (Prciui.ru). (
Środa: „Cierpki owoc".
Czwartek: „Cierpki owoc".

Miejski teatr: opera S operetka 
Niedziela pop : „Baron Kimtnel", wieczór: Odmło­

dzony Adolar".
Operetka w Nowościach

Niedziela: Popołudniu „Urszula" —- wieczorem 
„Taniec szczęścia"

Poniedziałek: „Urszula".
Wtorek, premiera: „W eczór baletowy".
Środa: „W ieczór baletowy".

Zjednoczenie CsólntLZawodowe Intelłgencyi 
Pracującej (Dunajewskiego 5, II. p.) 

Początek o godz. 7 wieczór.
Wtorek: Dr Władysław Gumplowiez: Czego dowo­

dzi klęska bolszewizmu?
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór. ! [

Njedziela 8 b. m.: dr Adolf Klęsk: „O dziedzi­
czności", (w  świetle najnowszych badań).

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni* 

mi eapomocą epidiaskopu:
Początek odczytem. o godz 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Poniedziałek 9 b. m.: Radca W itold Ostrowski 

Projekt noWej ustawy przemysłowej, 
środa, 11 bm.: Prof. Kazimierz Śósnow.-ki: Jak 

zdobyliśmy Śląsk Górir^ (GraUkń na usłu­
gach propagandy).

&abaiet w „Odruazeniu" ful. Sławkowska 30’-
.Jiupednlc. noyyy . program* .. Występ -prerwszorzę- 
aiiycn sił &&baretowyęb. — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.
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SinnzdiBie lasowe i. i i i .  (piekarzy) w Krakowie. -  Zwlizkn zaw. i l  pnei. spsL w P o la
za uroK 1921.

D o ch ó d  Mk f. ffl R o s c h ó d  M’< f.
Za uoiawiię i Ji XII 18/ii i

l3o2i wkizde.- czteow.
83 wpisy
870 leg. cztonk.
tl leg. członu, (dup; kaiy
Wkl. tzl. na fani: 'rs.k.
Zmowne
Zwroty
Dary
Kary
Odział II. Gddz. piekarzy 
Różne
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Za Oddział Związku: 
Julian Zbroja Henryk Marciński

sekretarz prezes
Za Komisyę rewizyjną: 

Feliks Gałuszka Maciej Lupa

Józef Zabagło 
skarbnik

Jan Malik

ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A . 

we Lwowie, ul. Akademicka 4 .

Podwyższenie kapitelu akcyjnego
ze sum y M kp 21.000 009 —  na M kp 63 000  000 —
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcyj po Mkp 280‘—  im. wart.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 lip ca  1921 oraz uchwały 
Rady Zawiadowcżej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwoleń a Minister­
stwa Skarbu ,z dnia. 26 p.aźdz. 1921 do L. 17.000/21/EK og asza Akc. Bank Związk.

S U 3 S K R Y P C Y Ę
pod następującymi warunkami; "

1. Kurs emisyjny wynosi: d ia  s ta rych  aK Ć yonaryu szów  p o  Mk 3 7 5  — za 
sztukę, z tem, t.o na każdą jedną sztukę starych akcyj przysługuje im prawo po­
boru jednej nowej; --- d ia  n ow ycn  a ticyou a ryu saow  p o  «1 p 45U -— za sztukę, 
z doliezeuie n podatku giełdowego.

2. Przy korzystaniu z prawa soboru należy przedłożyć stare akcye względnie 
świadectwa tymczasowe, które zostaną Dezzwioezuie zwrócona po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3. Przy Zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
4. Dyrekcya Akcyjnego Banau Związkowego zastrzega sob.e prawo przydziału 

sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu 
ich zgłoszeń.

5. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę.

6. Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7. Subskrybentom, którym wskutek przekroc/.euia subskrypcyi akcye me zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najdalej do 
dnia 31 stycznia 1922 r. z 5u/o-owemi odsetkami.

8. Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza s ę na dzień 26 stycznia 1922 r.
9. Wpłaty na nowe akcye przyjtnuią:

w e  Lw ow ie Akcyjny Bank Związkowy, ul. Akademicka 4 (Chorążezyzny 6), 
w  Krakowie Odtział Akcyjnego Banku Związaowego, ul Basztowa 25. 
w  Zakopanem  Oddział Akcyjnego Ban„ u Związkowego, Krupówki, 
w  Krośnie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W P rzem yślu  Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W Śmatyme Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W T a rn op o lu  Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Warszawie Bank Wschodni,
W Pozn an iu  Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w  Wi n ie  Bank Wschodni,
w  Stanisław ow ie Oddział Polskiego Banku krajowego. 34

Mimo, żs w® .sitek wejny tow a- 1 
n  ■'■'Hcznn- pnffirużmy firma

j i E H A C Y  C Y P R E S

! Kraków, Szewska 13/14
! sprzedaje towary

'■ i  po nadzwyczajnie 
nizkieh cenach.— 
Zegareą Mk 40 uG, 
na kaniięnie .Mk 

j 4806,  ż port. cyfer­
blatem .Mk. SSGil 
Stalowy damski 

M 6388: Budzik Mk 3800. Har- 
rnonij Mk' 81)98, ’■ OiłOłj, 15000 j 
Dyamt Ety Mk 25Sk). Maszy vk. 
do włosów M k 2500, 3890 — 
Brzytwy Mk 800, lOuy, 1200. 
Wysyłka za zaliczką poc.tówą 

Gsnnis ilustrowany za przy­
słaniem 39 Mk prataząm.

Kupuje srebro i złoto

Stolarskich ucznióu
z praktyką na mieszkanie 
przyjmie Fabryka, Kr"'-ów , 
Kopernika 6. '46

lii! Mii Billi
nąj.ta uej — prosimy porównać' 
ebhy i jakość — sprzSdaje: 
Hurtr.vnia, Kranów, Utną a,a 5
od 9-^2. 45

Zgtó oma dokuńtenta
wojskowe na na .wieka Jana 
Konefała, ur. w  Wilczej Woli 
pow. Kolbus/.owskiego, unie­
ważnia się: / . • • 49

Ifif
Instytueye oraz firmy, które są w posiadaniu g |  
kalendarzy biurkowych wydanych, nakładem 
biura reklamy „PRASA*, zechcą łaskawie •S-f' 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia

m

m

i i i
Wymiana błóczków bezpłatnie, w  biurze 
przy ul. Karmelickiej L. 16, Teł. 20-86. 27 fg|

s in r e i i s i s i i

ZAPROSZENIE.

prawie nowa Singera ao sprze­
dania. Wiadomość, ui. Smo- 
ltńska I. 85, I. p. oficyny, na 

wprost bramy. 40

1 9 ”  i t t o n ^ w
gisoy I. klasy zabudowania, 
inwentarz żywy i martwy do 
sprzedania Za dolary lub mar­
ki. —  J ó ze f z-dore. P o tą b a  
31 n a a m c  p. Tarnów

la h  nil;
od dwóch do. tysiąca mórg 
oraz domy, hoteie gościnne, 
po przystępnych cenach do 
sprzedania. Zgłusz- ma reflek- 
t.m ów , uapizód piśmiennie, 
Biuro komisowe pośrednictwa 
32 majątków

J A N  P A M A K  i S p
Kępno ul. Kilińskiego 5 0 ,

obok Domu Katolickiego 
(Poznańskiej.

do w  ó z k ó  w 
dziecinnych i 
do r o w e r ó w  
wszelkie części 
s k ł a do we ,  do 
maszyn do szy­

cia oraz do rowerów jąkoteż 
£3 A  ?  £  R  Y  £  poleca firma

HM), i B . W e u s s b e rg
Kraków, Starowiślna 10, tel. 3uo8

a?

Pokoju z  kuchnią
poszukuję do wynajęcia, Po­
średnictwo wynagrodzę. Zgło­
szenia do Biura reklamy 28 

„ Prasa % Kranów, Karmę- 
Aiotrfl nnH Pnkńi i f l ft

i r a r a i i i t t i i i i i
|Spółki „Gródek**
Akc, Spółka jterepowo-budowlana 

|" w Krakowie
odbędzie "ślę dnia 4 lutego 1922 o godz. 4 
pupo!. --w lokalu Polskiego Banku Przemy- 

j słuwego w  Krakowie, ul. Szewska 1 
i z następującym porządku m dziennym: 

s I )  podwyższenie kapitału akcyjnego o dal­
szych 30,000.000 M k. i uchwalenie warun- 
ków wydania nowych akcyj;

2) związana z tern zmiana § 7 statutu i 
zmiana § 18 statutu przez uprowadzenie 
uprzywilejowanych akcyj założycielskich, na­
dających większą ilość głosów w  stosunku 
do innych akcyj; 

i 3)  wnioski i mterpelacye.
| Celem wykonania prawa głosowania na- 
iSeży akcye wraz z niepłatnymi kuponami 
■ złużyć najpóźniej na 5 dni przed Walnem 
'Zgromadzeniem  w kasie Polskiego Banku 
Przem ysłowego w  Krakowie, ul. Szewska 1. 
47 R A D A  Z A W 1 A D O W C Z A .
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łąkę ź,|toią i pszenną |
.najbielszą i chlebową — jak również 41 |

kaszą jęczmienną §
% pierwszej jakości i  własnego młyna po cenach żna

ernie zniżonych sprzedaje "huriownia i częściowo £

i!  S .  I m m e r g l O c k  —  r e s t a u r a c y a

|  Krakdw, Prądnik Czerwony.—  Istefan  3510. |
itsassis) q

i WINA i WÓDKI E
pierwszorzędnych marek krajowych i zsgranicznyeh f  

poleca na karnawał 
ponownie otwarty skład hurtawny i detaitiezny win I wódek Pw G r a n d  h o t e l u

K r a n ó w ,  u l. S ła w k o w s k a .  50 I

NAJWIĘKSZA ATRAKCYA SEZONU
Potąłny dramat dziejowy 24

JULIAN APOSTATA
W  wyśwJetlał o d Z‘i1°°stir«nla KINO  „ L U B I Ć Z “ . -w

Uedaktor aacaeluy: EnM Bueefces. Hwłuktos udt»t«w;iłdaaSnv: SSlaryaa JnBłrs«bski
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej Jtatntd* *  Krakowie, Ckustonkaimi Drakami Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego § (teL 1310).


